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Do walki o pełne zagospodarowanie odłogów

do pracy w nowoorganizowanych PGR La 1

STAWAJCIE W SZEREGI PIONIERSKIEGO ZACIĄGU
Apel ZG ZMP do młodzieży

Zarząd Główny ZMP ogłosił następujący apel do zetempowców i ogó­
łu młodzieży:
Młodzi patrioci.
Zwracamy się do Was
-— Pracujących na wsi w gospodar­

stwach swoich rodziców
— W zakładach przemysłowych 1 

budownictwie
— Do chłopców i dziewcząt o kwa­

lifikacjach rolniczych, a pracujących 
poza rolnictwem.

Zwracamy się do wszystkich, któ­
rzy gotowi są łamać trudności i prze­
szkody, hartować swoją wolę i cha­
rakter, przyśpieszać wzrost dobrobytu 
narodu, zwiększać bogactwo i siły Oj­
czyzny.

Na II Plenum Komitetu Central­
nego Partia postawiła zadanie — 
zagospodarować w pełni wszystkie 
odłogi, łąki i pastwiska.
Wykonanie tego zadania pomnoży 

bogactwo narodu o setki tysięcy ton 
zboża, o dwa miliony ton paszy rocz­
nie i znacznie zwiększy ilość bura­
ków cukrowych, lnu, ziemniaków i in­
nych surowców dla naszego przemy­
słu. Jest to nowe źródło dobrobytu 
ludzi pracy.

Rozpoczęły się już wielkie prace, 
które mają użyźnić wiele tysięcy hek­
tarów odłogów i lepiej zagospodaro-

Depesze gratulacyjne
z okazji 10 rocznicy wyzwolenia Bułgarii

Do
Przewodniczącego Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego 
Ludowej Republiki Bułgarii 
Towarzysza GEORGIJA 

DAMIANOWA
Sofia

Z okazji 10 rocznicy wyzwolenia 
Bułgarii przez bohaterską Armię Ra­
dziecką przesyłam Wam, Towarzyszu 
Przewodniczący, oraz Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego Ludowej Re­
publiki Bułgarii i całemu narodowi 
bułgarskiemu serdeczne gratulacje i 
wyrazy braterskiej przyjaźni w imie­
niu narodu polskiego, Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
oraz moim własnym.

Naród 
bratnim 
i dumę 
śkanych 
w budownictwie podstaw socjalizmu, 
rozwToju dobrobytu mas pracujących, 
umocnieniu niepodległości i bezpie­
czeństwa Bułgarii. Wytrwałej i ofiar­
nej walce narodu bułgarskiego o po­
stęp i pokój towarzyszą najlepsze, 
gorące życzenia narodu polskiego.

Niech żyje i krzepnie przyjaźń i 
braterstwo naszych narodów z wszy­
stkimi narodami obozu socjalizmu, 
któremu przewodzi wielki Związek 
Radziecki, nasz wspólny przyjaciel i 
wyzwoliciel.

ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
¥

polski całym sercem dzieli z 
narodem bułgarskim radość 
z wybitnych osiągnięć uzy- 
w ciągu ubiegłego 10-lecia

wej współpracy międzynarodowej 
naród bułgarski wybrał jedyną słu­
szną drogę wiodącą do szczęśliwego 
bytu mas pracujących, do nieograni­
czonego rozwoju gospodarczego i 
kulturalnego kraju, do pokojowego 
pomnażania sił Ludowej Republiki 
Bułgarii.

Gorąco tyczę bratniemu narodowi 
bułgarskiemu dalszych wydatnych 
postępów w budownictwie socjalizmu 
oraz dalszego zacieśnienia polsko- 
bułgarskiej przyjaźni i braterskiej 
współpracy w imię umacniania całe­
go obozu pokoju i socjalizmu i 
utrwalania pokoju na całym świecie.

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
¥

Depeszę do ministra Spraw Zagr. 
Bułgarii Minczo Neiczewa wysłał mi­
ni Her Spraw Zagr. PRL Ś. Skrze­
szewski.

wać wielkie obszary łąk i pastwisk.
Wielka rola w realizacji tych zar 

dań przypada Państwowym Gospodar­
stwom Rolnym.

Chodzi o to, by dobrze zagospodaro­
wać każdy skrawek ziemi, by uczy­
nić ze wszystkich Państwowych Go­
spodarstw Rolnych promieniujące na 
wieś kulturą i wysokimi urodzajami 
wzorowe ośrodki socjalistycznego rol­
nictwa.

Stawajcie na
ZMP w szeregi 
gu do walki o 
wanie odłogów, 
organizowanych 
wych Gospodarstw Rolnych.
Już od szeregu miesięcy trwa wal­

ka o wcielenie w życie nakreślonego 
przez Partię na II Zjeździe programu 
przyśpieszenia wzrostu stopy życio­
wej ludzi pracy.

Dumni jesteśmy z tych setek tysię­
cy chłopców i dziewcząt, młodych ro­
botników i chłopów, którzy czynem 
udowadniają zrozumienie, że sprawa 
podniesienia rolnictwa, 
stycznej przebudowy jest 
gól nona rodowym.

wezwanie Partii i 
pionierskiego zacią- 
pełne zagospodaro- 
do pracy w nowTo- 
zespołach Państwo-

jego socjali- 
dziełem o-

Orka odłogów w spółdzielni produkcyj­
nej Łazowa (powiat Tomaszów Lubelski), 
która obecnie zagospodarowuje ok. 100 ha 
odłogów. Foto CAF,

Partia i Rząd stwarzają niezbędne 
warunki dla wykonania tych zadań. 
Czekają na Was w PGR traktory i 
maszyny rolnicze.

Państwo czyni wszystko, by zapew­
nić Wam troskliwą opiekę i stworzyć 
możliwości lepszego życia, rozwoju 
pracy kulturalnej i odpoczynku, pod­
noszenia kwalifikacji zawodowych 1 
awansu. Młodym rodzinom stara się 
zapewnić pomoc i odpowiednie wa­
runki dla zagospodarowania.

Dzieło, do którego wzywa nas 
Ojczyzna, jest piękne i zaszczytne, 
służy szczęściu narodu i rozkwito­
wi naszego kraju.
Zagospodarowanie tylu tysięcy hek­

tarów odłogów — to sprawa trudna. 
Dlatego nie ma miejsca wśród pionie­
rów dla wygodnisiów, próżniaków i 
mazgajów.

Niech więc zgłaszają się ci, którzy 
wzorem bohaterskich komsomolców, 
zagospodarowujących miliony hekta­
rów nowych ziem na Ałtaju i w Ka­
zachstanie, nie lękają się żadnych 
przeszkód i gotowi są je łamać.

Niech zgłaszają się ci, którzy wzo­
rem młodych budowniczych Nowej 
Huty gotowi są pracować wytrwale i 
dzielnie.

Zetempowcy!
Jesteście członkami organizacji, któ­

ra ofiarną pracą zasłużyła na miano 
pierwszego pomocnika Partii. Przo­
dujcie całej młodzieży w zgłaszaniu 
się do zaciągu. Bądźcie pierwszymi, 
którzy podejmą się zagospodarowy­
wać odłogi.

Chłopcy i dziewczęta!
Żyzna ziemia czeka na Wasze ręce. 

Zwracajcie się do Zarządów ZMP o 
skierowanie do zaciągu, aby bez zwło­
ki przystąpić do pracy.

Cały kraj zwraca oczy na Was, 
na Waszą pracę, dzięki któtej na 
zagospodarowanych odłogach nie­
bawem zakolyszą się złote lany zbo­
ża. Stawajcie w szeregi zaciągu do 
walki o wysokie urodzaje, o roz­
kwit rolnictwa!

ZARZAD GŁÓWNY
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ

Warszawa, dnia 8.IX.1954 r.

stron Polski przy-*Ze wszystkich 
byli rodzice do swych synów na uro* 
czystą promocją, po której w serde* 
cznej atmosferze gratulowali im zdo* 
bycia stopnia oficera.

Na zdjęciu: ppor. Kocznur Wie-* 
sław w rozmowie ze swym 84-letnim 
dziadkiem, członkiem spółdzielni 
dukcyjnej w Jankowicach pow. 
śnica.

Na zdjęciu górnym: fraament 
lady po promocji.

pro
Ole-

defią

200 tys. osób w ciągu 3 dni
zwiedziło pawilon polski w Lipsku

BERLIN (PAP). Pawilon Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej na tego­
rocznych Międzynarodowych Targach 
Lipskich budzi powszechne zaintere­
sowanie. W ciągu trzech pierwszych 
dni trwania Targów pawilon polski 
zwiedziło przeszło 200 tys. osób. W 
dniu otwarcia Targów zwiedził pa­
wilon polski premier NRD Grote- 
wohl.

7 bm. odbyło się na terenie pawilo­
nu polskiego przyjęcie dla zaproszo­
nych gości, po czym nastąpiło wspól­
ne zwiedzanie pawilonu. Na przyjęcie 
przybyli przedstawiciele rządu NRD, 
liczni przedstawiciele korpusu dyplo­
matycznego, szefowie delegacji rzą­
dowych na Targi Lipskie, przedstawi­
ciel Europejskiej Komisji Gospodar-

Naród polski manifestuje gorące uczucia przyjaźni
dla bratniego narodu bułgarskiego
Uroczysty wieczór w Warszawie

S bm., w przeddzień 10 rocznicy wyzwolenia Bułgarii, odbył się w 
Teatrze Narodowym w Warszawie uroczysty wieczór, zorganizowany przez 
Komitet Współpracy Kulturalnej z Zagranicą.

Do
Prezesa Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Bułgarii 
Towarzysza WYŁKO

CZERWENKOWA
Sofia

Z okazji Święta Narodowego 10 
rocznicy wyzwolenia Bułgarii przez 
siły zbrojne wielkiego Związku Ra­
dzieckiego przesyłam Wam, Towarzy­
szu Premierze, w imieniu Rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i mo­
im własnym, najserdeczniejsze po­
zdrowienia i życzenia dla narodu i 
Rządu Ludowej Republiki Bułgarii 
oraz dla Was osobiście.

Wspaniały rozkwit Ludowej Repu­
bliki Bułgarii w okresie ubiegłych 
10 lat niezbicie dowiódł, że wstę­
pując na drogę socjalizmu i pokojo-

Na uroczystość przybyli: członko­
wie Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa i Rządu, 
przedstawiciele władz naczelnych or­
ganizacji politycznych i społecznych, 
Wojska Polskiego, przedstawiciele 
świata nauki, kultury i sztuki oraz 
przodujący pracownicy z warszaw­
skich zakładów.

Obecny był ambasador Ludowej 
Republiki Bułgarii w Polsce — G. 
Petrow. Przybyli również przedsta­
wiciele dyplomatyczni ZSRR 
państw demokracji ludowej.

Uroczystość zagaił sekretarz 
PZPR Wł. Dworakowski.
Przemówienie sekretarza 
KC PZPR W. Dworakowskiego

Zebraliśmy się dzisiaj, w dniu 10 
rocznicy wyzwolenia Bułgarii, aby

i

KC

W październiku poznamy polską ekipę
Chopinowskie tony na całym świecie

(Obsługa

W Chinach 1 w Indiach, w Związ­
ku Radzieckim i krajach Ameryki, w 
Europie i Azji można spotkać na uli­
cach miast te same afisze: sylwetka 
Chopina, gałązka palmowa i napis — 
V Międzynarodowy Konkurs im. Fry­
deryka Chopina. Warszawa 1955 rok. 
Mało jest krajów, które się tym kon­
kursem nie interesują, w.ele — znacz­
nie więcej niż dawniej — takich, 
które wysyłają swoich najlepszych 
młodych pianistów. Wszyscy spotkają 
gię w Warszawie. Tu, od 22 lutego 
do 21 marca, w odbudowanej Filhar­
monii na Jasnej, odbędzie się Kon­
kurs — jedna z największych i naj­
sławniejszych imprez muzycznych 
świata.

Program V konkursu jest znacznie 
trudniejszy od po przed n ch. wymaga 
więc od kandydatów większego wkła­
du pracy, dłuższych przygotowań. We 
wszystkich krajach przygotowania te 
są już w całej pełni. Zgłoszenia na­
pływają ciągle, choć do terminu za­
kończenia przyjęć jest jeszcze prze­
szło miesiąc.

Przypomnijmy warunki konkursu. Bę­
dzie on przebiegał w trzech etapach. 
Jury, w którym zasiądą muzycy polscy 
j zagraniczni, będzie punktować wystę­
py poszczególnych uczestników od 1 
do 25. Warunkiem przejścia kandydata

własna)
do II etapu będzie uzyskanie min. 16 
punktów w I eliminacji, do III etapu — 
18 punktów w II eliminacji. W Ili eta­
pie kandydaci będą grać Jeden z dwu 
koncertów fortepianowych z orkiestrą. 

Dla zwycięzców konkursu przewidzia­
nych Jest pięć nagród w wysokości od 
30 do 10 tys. zł oraz 5 wyróżnień po 
5 tys. zł. Tradycyjnie, specjalna nagro­
da będzie przyznana za najlepsze wyko­
nanie mazurków.
Za nteresowanie konkursem w Pol­

sce jest bardzo duże. Kandydaci, któ­
rzy występowali już z koncertami 
publicznymi, budzą powszechne za­
interesowanie. Nasza ekipa znajduje 
się pod opieką najlepszych pedago­
gów. Prace szkoleniowe prowadzi Ko- 
misja Chopinowska pod kierunkiem 
rektorów Zbigniewa Drzew eckiego i 
Stanisława Szpinalskego. Latem br 
cała ekipa młodych pianistów ćwiczy­
ła pod ich okiem na specjalnym obo­
zie w Orłowie W październiku br 
odbędą się eliminacje, które zadecy­
dują o ostatecznym składzie ekipy 
konkursowej.

W ten sposób przygotowania do 
konkursu wchodzą w stadium koń­
cowe. Za kilka miesięcy odbudowana 
sala Filharmonii zapełni się publicz­
nością, która będzie śledzić przebieg 
tej szlachetnej rywalizacji artystycz­
nej o tytuł najlepszego chopinisty.

(aw)

dać wyraz gorącym uczuciom przyjaź­
ni dla bratniego narodu bułgar­
skiego, uczuciom, które ożywiają 
wszystkich Polaków.

Oba nasze narody, po długich dzie­
sięcioleciach ofiarnych walk przeciw 
rodzimym i obcym ciemiężycielom, 
po latach krwawej walki z okupan­
tem hitlerowskim — uzyskały wolność 
z rąk wspólnych naszych przyjaciół, 
z rąk naszych braci radzieckich.

Narody nasze zawsze były sobie 
bliskie. Dopiero jednak wtedy, kiedy 
poszły one wspólną drogą budowni­
ctwa socjalizmu, 
terską i owocną współpracę, 
szybko rozwija się we 
dziedzinach życia gospodarczego i kul­
turalnego i służy naszemu wspólne­
mu dobru.

go. Wymownie Ilustrują te stosunki 
dyktatorskie poczynania Dullesów jak 
i ostatnie impertynenckie, obrażające 
Francję — wystąpienia Adenauera. 
Odsłaniają one żarłoczne apetyty od­
radzającego się militaryzmu niemiec­
kiego, wspieranego i podjudzanego 
przez amerykański imperializm.

Z bratnim narodem bułgarskim -łą­
czy nas wspólna walka o trwały po­
kój. Razem radujemy się z pomyśl­
nych wyników tej walki, uwieńczonej 
rozejmem w Korei, w Indochinach i 
ostatnio — odrzuceniem tzw. Europej­
skiej Wspólnoty Obronnej przez par­
lament francuski.

między wszystkimi państwami, nie­
zależnie od różnic ustroju.

Dlatego rządy naszych krajów, 
wszyscy ludzie miłujący pokój doma­
gają się, by zgodnie z propozycjami 
rządu radzieckiego odbyła się konfe­
rencja przedstawicieli czterech wiel­
kich mocarstw w celu przygotowania 
konferencji wszystkich państw euro­
pejskich dla pokojowego uregulowa­
nia spraw spornych i utrwalenia bez­
pieczeństwa Europy.

Narody nasze zespolone głębokimi 
tradycjami wspólnych walk przeciw 
tureckim i germańskim najeźdźcom, 
kroczą dziś po słusznej drodze zwy­
cięstw, zjednoczone wspólnym okry­
tym chwałą sztandarem marksizmu- 
leninizmu.

czej ONZ, przedstawiciele sfer gospo­
darczych krajów obozu pokoju i kra­
jów kapitalistycznych itd.

Gości powitał charge d‘affaires PRL 
J. Knapik, po czym zabrał głos prze« 
wodniczący delegacji rządowej — mi« 
nister handlu zagr. K. Dąbrowski.

— Coroczny udział Polski w Mię« 
dzynarodowych Targach Lipskich —< 
oświadczył mówca — jest jeszcze jed­
nym potwierdzeniem znaczenia, jakie 
Polska przywiązuje do stałego za­
cieśniania i rozwoju współpracy go­
spodarczej z NRD, współpracy prze­
pojonej ideą przyjaźni i wzajemnej 
pomocy. Z równym powodzeniem Pol­
ska mogłaby w przyszłości nawiązać 
stosunki z całymi zjednoczonymi, de­
mokratycznymi i miłującymi pokój 
Niemcami.

Po zobrazowaniu osiągnięć gospo­
darczych Polski w ciągu ubiegłych 10 
lat i po stwierdzeniu, że naród polski 
opowiada się zdecydowanie za poko­
jem, za rozwojem pokojowej współ­
pracy gospodarczej i kulturalnej mię­
dzy wszystkimi narodami, min. Dąb­
rowski powiedział w zakończeniu:

— Z tego powodu naród polski jest 
przeciwko tworzeniu agresywnych 
bloków, baz wojennych, zagrażających 
bezpieczeństwu i pokojowj świata. Z 
tego też powodu naród polski całko­
wicie popiera walkę narodu niemi ec« 
kiego o utworzenie państwa zjedno­
czonego, demokratycznego i pokojo­
wego oraz życzy mu szybkiego osiąg* 
nięcia tego celu,

nawiązaliśmy bra- 
która 

wszystkich

Radujemy się z całego serca z 
wielkiego dorobku dziesięciolecia 
bratniej Bułgarii, radujemy się z jej 
ostatnich osiągnięć — z uruchomie­
nia pierwszego pieca, uruchomienia 
giganta przemysłu chemicznego Za­
kładów im. Karola Marksa, z otwar­
cia największego w Europie mostu 
na Dunaju. Sukcesy bratniej Buł­
garii są naszymi sukcesami. Siła 
ludowej Bułgarii wzmacnia potęgę 
całego obozu pokoju.
Jakże odmiennie układają się sto­

sunki w świecie kapitalistycznym, 
gdzie rządzi wilcze prawo silniejsze-

Z jednakową czujnością śledzimy 
za gorączkowymi manewrami sił woj­
ny, które w 10 lat po wyzwoleniu na­
szych krajów z hitlerowskiej niewoli, 
usiłują znów pod różnymi maskami 
wskrzesić zbójecki Wehrmacht z żąd­
nymi odwetu generałami hitlerowski­
mi.

Dlatego nasze narody tak gorąco 
popierają wysunięty przez rząd ra­
dziecki projekt ogólnoeuropejskiego 
paktu bezpieczeństwa zbiorowego, 
który ułatwi pokojowe zjednoczenie 
Niemiec, uniemożliwi wszelką agre­
sję i utoruje drogę dla szerokiej 
współpracy gospodarczej i kulturalnej

W imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej * Rządu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, w imieniu pol­
skich mas pracujących i narodu pol­
skiego — życzę bratniemu narodowi 
bułgarskiemu i jego okrytej chwałą 
partii komunistycznej — dalszych 
wielkich sukcesów w nowym dzie­
sięcioleciu pracy i walki o rozwój 
silnej i szczęśliwej, socjalistycznej 
Bułgarii.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Delegacja Rządu PRL
wyjechała do Bułgarii

8 bm. odleciała z Warszawy do So­
fii delegacja Rządu 
pospolitej Ludowej 
z okazji 10 rocznicy 
garii, przypadającej 
delegacji wchodzą: wiceprezes 
Ministrów S. Jędrychowski, 
PGR H. Chełchowski, sekretarz 
Państwa M. Rybicki i gen. W. 
żewski.

Polskiej Rzeczy« 
na uroczystości 

wyzwolenia Buł« 
9 bm. W skład 

Rady 
min* 

Rady 
Stra«*

Wobec negatywnego stanowiska USA i Niemiec zach.
Odroczenie konferencji londyńskiej

Na lotnisku delegację rządową źeg< 
nali: wicemin. Spraw Zagr. M. Nasz« 
kowski, zastępca min. — szefa Urzędu 
Rady Ministrów S. Tołwiński, dyr« 
Protokołu Dyplomatycznego MSZ E. 
Bartol i dyr. gabinetu Prezesa Rady 
Ministrów A. Mrugalski.

Na lotnisku obecny był również 
ambasador nadzwyczajny i pełnomoc­
ny Ludowej Republiki Bułgarii w 
Polsce G. Petrow wraz z członkami 
Ambasady.

24 powiaty 
wykonały 9O°|o planu 
dostaw zboża

8 bm. 2 dalsze powiały przekroczy­
ły 90 proc, rocznego planu dostaw 
zboża. Są to powiaty: Opole oraz 
pow. Augustów w woj. białostc-ckim.

Chłopi tych powiatów, którzy w 
całości wywiązali się z obowiązku do­
stawy dla Państwa zboża z tegorocz­
nych zbiorów, zwolnieni zostali z mia­
rek i odsypów.

Od chwili rozpoczęcia tegorocznych 
obowiązkowych dostaw zboża 90 proc, 
rocznego planu dostaw zboża wyko­
nały już łącznie 24 powiaty,

LONDYN (PAP). Rząd brytyjski 
zrezygnował 8 bm. z wysłania ofi­
cjalnych zaproszeń na ko-nferencję 
dziewięciu państw zachodnich — W. 
Brytanii, St. Zjednoczonych, Francji, 
Kanady, Włoch, Holandii, Belgii, Luk­
semburga i Niemiec zach. w sprawie 
remilitaryzacji Niemiec zach. Jak u- 
trzymują w kołach zbliżonych do rzą­
du brytyjskiego, przyczyną odroczenia 
konferencji, która miała rozpocząć się 
14 bm. w Londynie, jest negąp wne 
stanowisko St. Zjednoczonych i Nie­
miec zach. wobec tej konferencji.

PARYŻ (PAP). Komentując rozbież­
ności między Anglią i USA co do spo­
sobu remilitaryzacji Niemiec. „Huma- 
nite“ stwierdza, że u podstaw tych 
rozbieżności leży rywalizacja obu im- 
perializmów „o kierowniczą rolę w 
planowanym sojuszu, w jakim mia­
łyby uczestnić Niemcy zach. USA 
skłaniają się na rzecz remilitaryzacji 
Niemiec w ramach NATO, w której ........_____
USA mają hegemonię, W. Brytania | Polsko-Radzieckiej*.

natomiast — na rzecz „bloku zachod­
niego“, w którym odgrywałaby domi­
nującą rolę“.

Artyści radzieccy
przybyli do Warszawy

8 bm. przybyła do Warszawy na 
zaproszenie Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą grupa arty­
stów radzieckich, w skład której 
wchodzą: muzykolog I. Martynow — 
kierownik grupy, skrzypek M. Waj- 
man — laureat międzynarodowych 
konkursów muzycznych, pianistka M. 
Judina oraz akompaniator M. Karan- 
daszowa.

Artyści radzieccy oraz przybywają­
cy 9 bm. do Warszawy dyrygent Fil­
harmonii Kijowskiej N. Rachlin da­
dzą w Warszawie i w innych mia­
stach Polski szereg występów z oka­
zji Miesiąca Pogłębieni-a Przyjaźni

Skład delegacji polskiej
na IX Sesję X Z

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej zatwierdził następujący skład 
delegacji polskiej na IX Sesję Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, rozpoczyna« 
jącą się 21 bm. w N. Jorku:

Przewodniczący delegacji: St. Skrze« 
szewski, min. Spraw Zagr.

Delegaci: J. Winiewicz, ambasador 
PRL w Waszyngtonie; min. pełno­
mocny J. Katz-Suchy, dyr. Polskiego 
Instytutu Spraw Międzynarodowych; 
min. pełnomocny H. Bi recki, stały de­
legat PRL przy NZ: m n. pełnomocny 
M. Wierna, dyr. departamentu w 
Min. Spraw Zagr.

Zastępcy delegatów: D. Horodyński, 
poseł na Sejm PRL; H. Altman, na­
czelny dyr. Archiwów Państwowych; 
min. pełnomocny B. Jeleń, poseł PRL 
w Meksyku; B. Lewandowski, naczel« 
nik wydziału w Min. Spraw Zagr,

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE
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Spotkanie na „Batorym”
w porcie ieningradzkim

LENINGRAD (PAP). 8 bm. na 
kładzie- statku „Batory“ odbyło 
spotkanie przedstawicieli prasy 
dziecklej 1 zagranicznej. Obecni 
również członkowie radzieckiego 
mitetu Obrony Pokoju N. Ticho-now, 
N. Kotow, M. Szwecowa, S. Obraz- 
cow, A. Maresjew, M. Błażenow, G. 
Dubinin.

Sekretarz odpowiedzialny radziec­
kiego Komitetu Obrony Pokoju N. 
Kotow wyraził przekonanie, że pobyt 
w Zw. Radzieckim obrońców pokoju 
krajów bałtyckich sprzyjać będzie u- 
trwaleniu pokoju, jeszcze ściślej ze- 
•poli narody w ich szlachetnej walce 
o pokój.

po- 
się 
ra- 

byli 
Ko-

przeciuj Chińskiej Republice Ludotrej

Wbrew woli narodów Azji
Podpisanie układu o SEATO

PEKIN (PAP) 7 bm. 42 samoloty kuonüntangowskie dokonały nalotu 
na miasto Amoy. Ponadto dokonano również nalotu na Szikentsun na po­
łudnie od Czinkianu i Wupu. W Szikentsun 4 osoby zostały zabite, dwie 
odniosły rany i zburzono kilka domów. W Wupu raniono dwie osoby. Ar­
tyleria przeciwlotnicza armii ludowo-wyzwoleńczej zestrzeliła 3 samoloty 
i uszkodziła 20.

Jednocześnie okręty wojenne i artyleria kuomintangowców ostrzeli­
wały z wyspy Quemoy miasto Amoy.

Tego samego dnia samoloty kuomin- 
tangowskie wtargnęły do obszaru po­
wietrznego Chińskiej Republiki Ludo­
wej nad wyspą Pingtan oraz nad mia­
stami Siandżiu i Fuczou w prow. Fu- 
kien.

MOSKWA (PAP). Dziennik „Praw­
da“ zamieszcza korespondencję z Pe­
kinu na temat dotkliwego ciosu, jaki

Zmobilizować wieś do nadrobienia opóźnień
w s ewach zbóż ozimych

Sprzyjające warunki atmosferyczne 
umożliwiają w br. przeprowadzenie 
siewów zbóż ozimych w korzystnych 
terminach agrotechnicznych. Mimo to 
•— jak informuje Min. Rolnictwa — 
rolnicy prawie wszystkich woje­
wództw są znacznie opóźnieni w sie­
wach jęczmienia ozimego i mieszanek 
Ozimych. Np. w ub. r. gospodarstwa 
indywidualne i spółdzielnie w po­
czątku września zasiały 42 proc, 
obszaru przeznaczonego pod jęcz­
mień ozimy, a w br., mimo lepszej 
pogody, obsiały tylko 32 proc.

Znacznie lepiej przebiegają siewy 
jęczmienia ozimego w PGR, które z 
wyjątkiem woj. rzeszowskiego i 
Zjednoczenia Lu blin-Pól noc kończą 
lub zakończyły siew tej rośliny.

W woj. olsztyńskim PGR Zjedno­
czenia Kętrzyn obsiały żytem ponad 
600 ha dawnych odłogów. Również 
sporo żyta zasiały PGR, spółdzielnie 
produkcyjne i gospodarstwa indywi- 

kielec-
PGR

darstw indywidualnych w woj. lu­
belskim i rzeszowskim. W woj, rze­
szowskim opóźnienie siewów zbóż 
ozimych w dużej mierze spowodowa­
ne zostało nieprzygotowanlem przez 
POM i GOM na czas maszyn i ciąg­
ników.

Podobnie jest w woj. krakowskim, 
a także w gdańskim i wrocławskim, 
w których nie zaorano ani połowy 
pól pod zboża ozime.

Dużą winę za opóźnienie w gospo­
darstwach chłopskich siewów pono­
szą także PGR, które dostarczyły do 
GS zaledwie ok. 30 proc, żyta siew­
nego i ok. 20 proc, pszenicy.

Obecnie przed aparatem agrono­
micznym rad narodowych i POM 
stoi zadanie zmobilizowania chłopów 
do wykorzystania pogodnych dni ce­
lem nadrobienia opóźnień w siewach.

dualne w woj. białostockim i 
kim oraz w Zjednoczeniu 
Szczecin.

zadała artyleria Chińskiej Armii Lu­
dowo - Wyzwoleńczej Wojskom kuo- 
mintangowskim na wyspie Quemoy.

Coraz częstsze zbrojne prowoka­
cje band kuomintangowskich, któ­
re okopały się na la iwanie I na 
chińskich wyspach przybrzeżnych, 
wywołują słuszne i zrozumiale obu­
rzenie 600-milionowego narodu chiń­
skiego — pisze korespondent „Praw­
dy“.

W ostatnich miesiącach kuomintan- 
gowcy niejednokrotnie używali wy­
spy Quemoy, położonej w odległości 
zaledwie 25 km od wybrzeży chiń­
skich, do organizowania zbrojnych 
prowokacji przeciwko Chińskiej Re­
publice Ludowej. Z wyspy tej artyle­
ria wojsk kuomintangowskich ostrze­
liwała chiński port Amoy i szosy na 
wybrzeżu. Poza tym wyspa Quemoy 
była bazą, z której kuomintangówcy 
przerzucali szpiegów i dywersantów 
do Chińskiej Republiki Ludowej.

Przed kilku dniami artyleria 
wojsk ludowych zadała wojskom 
ku omiń tango wskim na 
moy druzgocący cios.
O ustalonej godzinie 

baterii artylerii wojsk 
tworzyło ogień do wyznaczonych ce­
lów. Gała wyspa stanęła w ogniu po­
tężnych wybuchów. Silne bunkry i 
fortyfikacje, wznoszone przez kuomin- 
tangowców od kilku lat, zostały zrów­
nane z ziemią. Kuomintangowcy po­
nieśli znaczne straty w ludziach. Ba­
terie kuomintangowców, zarzucone 
gradem pocisków, nie zdołały dać ani 
jednego wystrzału. Ostrzelane zostały

także kuomintangowskie okręty wo­
jenne w porcie Quemoy. Dwa okręty 
zostały zatopione, a kilka innych po­
ważnie uszkodzonych. Prawie całko­
wicie zniszczony został dok pływający 
na wyspie Quemoy.

Ostatnio lotnictwo piratów Czang 
Kai-szeka otrzymuje coraz dotkliwsze 
ciosy od wojsk ludowych. W ciągu 
trzech miesięcy samoloty myśliwskie 
armii ludowej zestrzeliły 11 i poważ­
nie uszkodziły 
jacielskich.

Powodując 
wybrzeżach 
Ludowej 
respondent „Prawdy' 
kuomintangowscy 
własny grób. Naród chiński jest zde­
cydowany położyć kres zbrodniom 
kliki kuomintangowskiej.

Dulles Jedzie na Taiwan
NOWY JORK (PAP). Sekretarz sta­

nu USA Dulles, który brał udział w 
konferencji w Manili w sprawie pak­
tu Azji południowo - wschodniej 
(SEATO), Udaje się 9 bm. na Taiwan, 
gdzie spotka się z Czang Kai-szekiem.

5 samolotów nieprzy-

zbrojne incydenty na 
Chińskiej Republiki 

pisze w zakończeniu ko- 
“ — bandyci

przygotowują

NOWY JORK (PAP). 8 bm. na ple­
narnej sesji w Manili przedstawiciele 
8 państw — Francji, W. Brytanii, 
USA, Nowej Zelandii, Australii, Pa­
kistanu, Syjamu i Filipin — podp.saii 
pakt Azji południowo-wschodniej tzw. 
SEATO. Układ ten musi być jeszcze 
ratyfikowany przez parlamenty wy­
mienionych 8 państw.

Treść układu nie pozostawia żad­
nej wątpliwości, że jest to agresyw­
ny pakt wymierzony przeciwko ru­
chowi narodowo-wyzwoleńczemu w 
krajach Azji południowo-wschodniej 
i przeciwko Chinom Ludowym.

Układ o SEATO wobec sprzeciwu 
W. Brytanii nie został rozciągnięty 
na Hongkong i Taiwan. Sfera dzia­
łania układu obejmuje natomiast 
Malaje i Borneo brytyjskie. Na nale­
ganie Dullesa włączono również do 
sfery działania układu o SEATO w 
odrębnym protokole Laos, Kambodżę 
i Wietnam południowy, co jest 
sprzeczne z postanowieniami konfe­
rencji genewskiej w sprawie rozej- 
mu w Indochinach.

LONDYN (PAP). Stały delegat 
Indii w ONZ Kriszna Menon prze­
mawiając 7 bm. w Londynie, oświad­
czył, źe zawarcie paktu Azji połud-

niowo-wschodńiej SEATO może byź 
powodem pogwałcenia rozejmji w In*f 
dochinach.
Glosy prasy azjatyckie]

DELHI (PAP). Prasa hind-uska W 
dalszym ciągu komentuje obrady 
konferencji w Manili występują« 
przeciwko paktowi Azji południowo* 
wschodniej (SEATO).

Dziennik „Hindustan Standart“ pi* 
sze m. in.: „SEATO tworzy nowe 
źródło napięcia w Azji południowo* 
wschodniej“. „Freie Press Journal** 
stwierdza: „Pomijając pięknie brzmią* 
cą frazeologię, SEATO jest sojuszem 
wojskowym skierowanym przeciwko 
Chinom“. „Hindustan Times“ oświad* 
cza: „Jeżeli Francja obiecała nieza* 
leżność Laosowi, Kambodży i Wiet* 
namówi południowemu — trudno 
znalęźć usprawiedliwienie dla udzia* 
łu Francji w konferencji w Manili\

PEKIN (PAP). Prasa indonezyjska 
w dalszym ciągu wypowiada się prze* 
ciwko planom utworzenia bloku woj* 
skowego w południowo-wschodniej 
Azji.

Dziennik „Sin Po“ podkreśla, źa 
narody Azji dążą do pokoju i jed* 

I ności, dlatego więc są wrogo usto* 
| sunkowane do SEATO.

wyspie Que-

kilkadziesiąt 
ludowych o-

W 10 rocznicę wyzwolenia Bułgarii
Odsłonięcie w Sofii pomnika ku czci Armii Radzieckiej

SOFIA (PAP). Naród bułgarski obchodził 9 września 10 rocznicę wyzwo­
lenia spod jarzma monarcho-faszysto wskiego. W przededniu święta odbyło 
się w Sofii uroczyste odsłonięcie pomnika ku czci Armii Radzieckiej — Ar­
mii Wyzwolicielki, w obecności 100 tys. mieszkańców.

Natomiast nadal opóźnione 
tych pracach zarówno PGR, 
dzielnie produkcyjne i wiele

są w 
spół- 

gospo-

Obiekt badań
Senator Mc Carthy — człowiek, 

który z namiętnego i histerycznego 
potrząsania straszakiem „czerwonego 
niebezpieczeństwa“ uczynił swój pod­
stawowy zawód i główne źródło do­
chodów — stał się obiektem pracy 
naukowej dr Gilberta, jednego z naj­
wybitniejszych psychologów 
kańskich.

Dr Gilbert zyskał sobie 
amerykańskiego świata nauki 
tek opublikowania 2 prac o głównych 
zbrodniarzach hitlerowskich, których 
badał w 1946 r. podczas procesu no­
rymberskiego.

Wyniki badań nad osobą sen. Mc 
Carthy ego opublikował dr Gilbert 
na Zjeździć Stowarzyszenia Psycholo­
gów Amerykańskich w specjalnym 
referacie pi. „Dyktatorzy i 
dzy“. Jak doncei brytyjska agencja 
Reutera, w konkluzji swego referatu 
dr Gilbert zawiadomił Zjazd, iż zwró­
cił się do son. Mc Carthy‘ego z proś­
bą, by „w interesie własnym oraz w 
interesie narodu, którego jakoby bro­
ni, poddał się badaniom psychiatrycz­
nym“.

Naukowe wnioski dr Gilberta sta­
nowią doskonale potwierdzenie na­
szych 
tych, 
A co 
czony 
którą __ ____ _ ____ ___ _
wiedział, przyznać trzeba, Iż pomysł 
dobry, ale... spóźniony i dlatego już 
niecelowy.

amery-

uznanie 
na sku-

demago-

amatorskich, na intuicji opar- 
przypuszczeń dziennikarskich, 

do samej „prośby“, z którą u- 
zwrócil się do senatora, a na 
senator dotychczas nie odpo-

PAL.

»Łączy nas wspólne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Następnie głos zabrał przewodni­
czący Prezydium Stoł.R.N. J, Al­
brecht.

Omawiając tradycje wielowiekowej 
przyjaźni narodu polskiego 1 bułgar­
skiego przewodniczący Prezydium 
Stoł.R.N. wskazuje, iż przyjaźń tę 
zacieśnia dziś wspólna walka o zbu­
dowanie socjalizmu w naszych kra­
jach i walka o pokój.

„Narody nasze, które w ciągu swej 
historii tak wiele doznały cierpień 
niewoli i poniżenia, dziś łączy moc­
no wspólne umiłowanie zdobytej wol­
ności. Kraje nasze, które tak wiele 
ucierpiały ze śtrońy militaryzmu nie­
mieckiego najżywotniej zaintereso­
wane są w tym, by nie dopuścić do 
jego ponownego odrodzenia“.

„Świadomość przynależności
wielkiej rodziny narodów obozu po­
koju i socjalizmu, którego ostoją jest 
Związek Radziecki —• kończy swe 
przemówienie J. Albrecht — daje 
nam pewność naszego zwycięstwa. 
Piękna i jasna jest droga, po której 
kroczą oba nasze kraje. Wiedzie ona 
niezachwianie do szczęścia człowieka, 
do szczęścia naszych narodów — bo 
wytycza ją niezwyciężony sztandar 
Marksa — Engelsa — Lenina — Sta­
lina“.

Końcowym słowom mówcy towa­
rzyszy serdeczna manifestacja uczuć 
przyjaźni dla bratniego narodu buł­
garskiego.

Witany serdecznymi oklaskami 
przemówił następnie ambasador Lu­
dowej Republiki Bułgarii — Georgi 
.Petrow.

do

umiłowanie wolności«
kie akcje Światowej Rady Pokoju i 
pokojową politykę Związku Radziec­
kiego. Już w grudniu 1950 r. Rząd 
Ludowy wydal ustawę o obronie po­
koju, przewidującą ciężkie kary dla 
osób siejących wrogą propagandę 
wojenną lub podżegających do woj­
ny. Kraj nasz jest ważnym czynni­
kiem pokoju na Bałkanach. 29 lip- 
ca rb. nasz Rząd Ludowy wydal o- 
świadczenie, w którym w pełni po­
piera notę radziecką z 24 llpca br., 
skierowaną do mocarstw Zach, w’ 
sprawie zawarcia ogólnoeuropejskiego 
układu o bezpieczeństwie zbiorowym 
w Europie, stwierdzając w tym o- 
świadczeniu, że -propozycje te całko­
wicie odpowiadają interesom narodu 
bułgarskiego.

Nasze ogólnonarodowe święto wiel­
kiego zwycięstwa będzie wspaniałą 
manifestacją tryumfu niezłomnej 
przyjaźni, bezgranicznej miłości 1 głę­
bokiego szacunku, jakimi darzy na­
ród bułgarski bratnie narody radziec­
kie, Komunistyczną Partię Związku 
Radzieckiego.

Przemówienie ambasadora
G. Petrowa

Wskazując, iż ludowa Bułgaria 
nieugięcie stoi na stanowisku zacho­
wania i umocnienia pokoju na Bał­
kanach, w Europie i na całym świę­
cie, mówca stwierdza:

„Bułgarski Rząd Ludowy i naród 
bułgarski całkowicie popierają wśzel-

W dniu ogólnonarodowego świę­
ta wielkiego naszego zwycięstwa 
pozdrawiamy serdecznie bratni na­
ród polski, z którym według słów 
towarzysza Wyłko Czerwenkowa — 
łączy nas wspólna więź duchowa; 
jesteśmy braćmi nie tylko jednej 
krwi ale i jednej sprawy, kroczy­
my po tej samej drodze — po dro­
dze demokracji ludowej, po drodze 
socjalizmu“.

Rośnie i krzepnie nasza przyjaźń. 
Rozwijają się 1 pogłębiają nasze 
więzy polityczne, gospodarcze 1 kul­
turalne — zakończył amb. Petrow.

W części artystycznej wieczoru wy­
stąpili: skrzypek bułgarski Czerna- 
jew, śpiewaczka Bolechowska, Skła­
danek oraz Zespół Pieśni i Tańca im. 
J. Strzelczyka.

Na uroczystość odsłonięcia pomnika 
wznoszącego się w centrum pięknego 
parku przybyli przewodniczący Rady 
Ministrów W. Czerwenkow, przewod­
niczący Prezydium Zgromadtzenia 
Narodowego G. Damianów, pierwszy 
sekretarz KC Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej T. Żywkow, członkowie 
KC BPK i rządu oraz przedstawi­
ciele władz naczelnych organizacji 
masowych.

Obecni byli członkowie radzieckiej 
delegacji rządowej z członkiem KC 
KPZR i zastępcą przewodniczącego 
Rady Ministrów 
rowem na czele 
dyplomatyczni 
ludowej.

Odsłonięcia 
przewodniczący 
dzenia Narodowego G. 
Monument 35 m wysokości pjrzed- 
stawia żołnierza radzieckiego oraz 
matkę-Bułgarkę z dzieckiem i robot­
nika bułgarskiego. Na piedestale wid­
nieje napis: „Armii Radzieckiej — 
wyzwolicielce narodów — od wdzięcz­
nego narodu bułgarskiego“,

W Imieniu Armii Radzieckiej, ma­
rynarki wojennej i narodu radziec­
kiego serdeczne pozdrowienia i ży­
czenia dalszych sukcesów w budowie 
socjalizmu przekazał masom pracują­
cym Bułgarii członek radzieckiej de­
legacji rządowej gen. S. Biriuzow.

Uroczysta akademia w Sofii
SOFIA (PAP). 8 bm. odbyła się w 

Teatrze Narodowym w Sofii uroczy­
sta akademia z okazji 10 rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii.

Serdecznie powitali uczestnicy aka­
demii członków radzieckiej delegacji 
rządowej z członkiem Prezydium KC 
KPZR, zastępcą przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR M. Z. Sabu- 
rowem na czele, jak również delega­
cje rządowe Chińskiej Republiki Lu­
dowej i krajów demokracji ludowej.

Akademię zagaił Przewodniczący 
Prezydium Zgromadzenia Narodowe­
go G. Damianów, który w imieniu 
KC Bułgarskiej Partii Komunistycz­
nej i rządu powitał serdecznie ra­
dziecką delegację rządową i delega­
cje rządowe krajów demokracji lu­
dowej.

Referat o 10 rocznicy powstania 
narodu bułgarskiego z 9 września 
1944 r. wygłosił przewodniczący Ra-

ZSRR M. Z. Sabu- 
oraz przedstawiciele 
krajów demokracji

pomnika dokonał 
Prezydium Zgroma- 

Damianow.

dy Ministrów Bułgarii W. Czerwen- 
kow.

Następnie powitalne przemówienie 
wygłosił szef radzieckiej delegacji 
rządowej M. Z. Saburow.

W imieniu narodu radzieckiego, 
Partii Komunistycznej i rządu ra­
dzieckiego M. Z. Saburow gorąco 
powita! i pozdrowił naród bułgar­
ski z okazji 10 rocznicy wyzwole­
nia Bułgarii z niewoli faszystow­
skiej i obcej zależności, życzył na­
rodowi bułgarskiemu nowych suk­
cesów w wielkim dziele budownic­
twa socjalistycznego, w walce o po­
kój i bezpieczeństwo międzynaro­
dowe.

Następnie wygłosili przemówienia 
powitalne kierownicy innych delegat 
cji rządowych.

Uchwalono depeszę do KC KPZR 
1 do Rady Ministrów ZSRR.

»Tajna misja« Hallsteins
w Brukseli i Paryżu

PARYŻ (PAP). Wysłannik Bonn 
Hallstein przeprowadził 4 i 5 bm, 
„tajną misję“ w Brukseli 1 Paryżu« 
W stolicy Belgii Hallstein odbył roz* 
mowy ze Spaakiem, a w Paryżu x 
członkami ambasady niemieckiej. We* 
dług pewnych informacji Hallstein 
miał również spotkać się z licznymi 
parlamentarzystami francuskimi, zwo* 
lennikami EWO.

„Zachodzi pytanie — pisze „Huma* 
nite“ — jacy parlamentarzyści fran* 
cuscy konferowali potajemnie z wy* 
słannikiem odwetowców niemieckich“«

Pod płaszczykiem pokojowych celów
USA kontynuują wyścig zbrojeń atomowych
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Jak uciekaliśmy...
Łuck, 13 września 1939 r. Środa.

•...Był u mnie
Dwa duże transporty 
do Sniatynia, trzeci 
mościa jest już poza 
dząc od pancernych 
kich'. 4 tony złota na wszelki wypa­
dek pozostają w forcie w Dubnie. W 
Banku Polskim w Bukareszcie zosta­
ło zdeponowane złoto za 1Ó milionów 
złotych. Tam będzie nasza baza za­
opatrywania na wypadek konieczno­
ści płacenia zlotem. Tak więc, goto­
wiśmy nic nie stracić z naszych za­
pasów złota, mimo strasznej szybko­
ści wojsk pancernych niemieckich.

Złoto, znajdujące się w Dubnie, ma 
przygotowany specjalny samochód, 
którym w każdej chwili może być 
szybko wywiezione na południe.

14 września 1939 r. Czwartek.
Nie ma dla nas spokoju w pracy 

rządu. Dzisiaj, o godzinie 4 rano przy­
był do hotelu „Polonia“ gen. Mali­
nowski przywożąc rozkaz ewakuacyj­
ny do rejonu Kołomyja, Kuty, Ko­
sów. Fan Prezydent przenosi się do 
majątku Załucze nad Sniatyń.

Należy zabrać że sobą tylko konie­
cznych do natychmiastowej 
urzędników. Reszta podąży w dniach

min. Kwiatkowski, 
złota doszły Już 
transport z Za- 
Lwowem, ucho- 
wojsk niemiec-

pracy

następnych, w miarę dostarczania 
środków lokomocji...

...Po meldunku codziennym woje­
wody wołyńskiego Hauke-Nowaka i 
dyr. Żyborskiego, zaczynamy szyko­
wać się do ewakuacji, wydzielając 
znów urzędy pierwszego rzutu, odjeż­
dżające natychmiast, i drugiego rzutu, 
oczekujące na dalsze środki transpor­
towe.

Wyjeżdżamy koło czwartej po po­
łudniu z Łucka, w którym zostaje 
Wojewoda Hauke-Nowak i cały jego 
sztab. Kierujemy się na południe, 
drogą na Dubno. Samoloty niemiec­
kie eskortują nas. Koło Młynowa wy­
siadam i idę meldować się u Mar­
szałka Śmigłego.

Wychodzę po tej rozmowie, pokrze­
piony planem dalszego skutecznego 
oporu przeciw Niemcom w obszarze, 
nadającym się dobrze do obrony, 
zwłaszcza gdy zbierzemy tam więcej 
wojsk. Marszałek, omawiając plan 
dalszego oporu, zapala się i mówi: 
„Będziemy się bili, choćby z jednym 
batalionem walczyć przyszło“. (A sam 
pędzi w kierunku na Zaleszczyki — 
Red.).

Wracam na szosę do samochodów 
i, pod wieczór, docieramy do Krze­
mieńca. Ludność, pod nadzorem woj-

ska, ustawia barykady przeciwczołgo- 
we z wyrwanych z bruku ulicznego 
kamieni.

Jest już widno, gdy koło czwartej 
rano, docieramy do uśpionego Koso­
wa, gdzie starosta Fiala wskazuje 
nam kwatery. Nie śpi on całą noc, 
gdyż od północy przyjeżdżają poje­
dyncze samochody ministrów, tak jak 
wyjeżdżały rozproszone z rejonu Łuc­
ka, celem uniknięcia bombardowania 
lotniczego

Kosów, 15 września 1939 r. Piątek.
Po tej dwunaśtogodzinnej podróży 

samochodem koło godziny 10 rano, 
rozpoczynamy urzędowanie, utrudnio­
ne brakiem dostatecznej ilości tele­
fonów. Urzędujemy w zarekwirowa­
nych willach uzdrowiska i w urzę­
dach Starostwa. Przestrzeń zajmowa­
na przez urzędy oraz ilość urzędni­
ków zmalała nagle, tak zresztą jak 
i zakres naszej pracy.

Naczelne Dowództwo (Rydz-Smigły 
— Red.) przybyło koło południa do 
Kołomyi.

Jeżeli w Łucku wrzało jeszcze ży­
cie w urzędach, to tutaj wyraźnie 
nie ma na razie za co rąk zaczepić... 
Wykorzystuję czas, by poinformować 
ministrów o sytuacji i naszych zamia­
rach obronnych.

Kosów, 16 września 1939 r. Sobota.
Poszedłem rano do wicepremiera 

Kwiatkowskiego. Mieszka na począt­
ku lasu, przy odgałęzieniu szosy do 
wsi Żabie. Sprawa transportów złota 
jest już pomyślnie załatwiona, prze-

Niemców.

w

szły one do Rumunii. Teraz kieruje­
my je dalej do Francji.

Obok mieszkania min. Kwiatkow'- 
skiego stoi zielony furgon z napi­
sem: „Bank Polski“. Proszę wice­
premiera, by pomyślał o zmianie 
części tangenty miesięcznej niektó­
rych budżetów, jak Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych i Spraw We­
wnętrznych, na walutę obcą, a to ze 
względu na wydatki na wywiad i 
wyjazdy zagraniczne urzędników 
(czytaj: na ucieczkę ministrów i dyg­
nitarzy sanacyjnych — Red.).

Rzecz technicznie jest łatwa:
Banku Polskim są obce wraluty. Tu 
jednak postanawiamy jeszcze tego 
robić. Sprawa rozejdzie się 
urzędników i może sprawić złe wra­
żenie, ze wrzględu właśnie na tę blis­
kość granicy rumuńskiej.

Po południu wyjechałem do Zału- 
cza złożyć meldunek Panu Prezyden­
towi Rzeczypospolitej o sytuacji bie­
żącej. Dwór i wieś leżą na lewym 
brzegu Czeremoszu, niedaleko od uj­
ścia do Prutu. Obchodzimy dwór z 
mjr. Hartmanem, adiutantem Pana 
Prezydenta. Widać stąd dworzec w 
Śniatyniu i część miasta. Po drugiej 
stronie Czeremoszu — już Rumunia...

Rumunia — to cel i meta uciekają­
cych od 7 września „bohaterów zale- 
szczyckiej szosy“.

Na tym kończymy druk fragmen­
tów z notatnika, spisywanego przez 
jednego z najszybszych w tej uciecz­
ce — sanacyjnego premiera Sławoja- 
Składkowskiego.

KONIEC

nie
wśród

NOWY JORK (PAP). 6 bm. W miej 
scowTości Shippingport (stan Pensylwa­
nia) założono fundamenty pod budo­
wę pierwszej w St. Zjednoczonych 
siłowni atomowej. Siłownia ta ma 
być gotowa za trzy lata.

Z tej okazji prezydent Eisenhower 
wygłosił przerńówienie radiowe w 
Denver. Oświadczył on, że St. Zjed­
noczone doszły do porozumienia „z 
szeregiem innych krajów w sprawie 
utworzenia „organu międzynarodowe­
go“, który zajmie się opracowaniem 1 
rozpowszechnieniem nowej techniki 
atomowej dla celów pokojowych“.

MOSKWA (PAP). Zwracając uwa­
gę na charakter przemówienia prezy­
denta Eisenhowera, agencja TASS 
podkreśla, że należy to przypisać nie­
wątpliwie sukcesom Zw. Radzieckie­
go w dziedzinie stosowania energii 
atomowej dla celów pokojowych i 
szerokiemu poparciu, jakim cieszą się 
wysiłki ZSRR zmierzające do urato­
wania ludzkości od wojny atomowej 
i wodorowej.

Jak wiadomo plan utworzenia tzw. 
„pulu atomowego“ wysunął Eisenho­
wer po raz pierwszy w przemówieniu 
z 8 grudnia 1953 r. Eisenhower zapro­
ponował wówczas, aby wykorzystać 
dla celów pokojowych „pewną część“ 
zapasów surowców atomowych, co — 
jak podkreśla agencja — bynajmniej 
nie może przyczynić się do rozwiąza­
nia problemu, ponieważ podstawowa 
masa materiałów atomowych byłaby, 
jak dawniej, wykorzystywana dla 
produkcji broni atomowej i wodoro­
wej. Równocześnie St. Zjednoczone 
uchylają się od przyjęcia propozycji 
Związku Radzieckiego, aby zobowią-

zać się uroczyście i bezwarunkowo do 
nieużywania broni atomowej i wodo* 
rowej oraz innych rodzajów broni 
masowej zagłady. Pomijając ten 
główny problem nurtujący opin ę 
światową, St. Zjednoczone usilu.,ą 
uśpić jej czujność pod fałszywym po-» 
zorem, że dążą do stosowania ener* 
gii atomowej dla celów pokojowych« 
St. Zjednoczone w samej rzeczy kon* 
tynuują wyścig zbrojeń atomowych 
i przygotowania do wojny atomowej«

Takie Jest prawdziwe zadanie „or* 
ganu międzynarodowego“, który re* 
klamuje prezydent Eisenhower.

Ambasador Bułgarii
złożył wieniec
na Cmentarzu Żołnierzy Radzieckich

8 bm. w przededniu 10-tej rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii przez Armię Ra* 
dziecką, ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Ludowej Republiki Buł* 
garii w Polsce G. Petrow złożył wie* 
nieć na Cmentarzu-Mauzoleum Żołnie* 
rzy Radzieckich.

Moralne zwycięstwo 
przeciwnikówremiliUryzacjiNiemiec 
na 86 Kongresie TŁ’C

LONDYN (PAP). W toku obrad 86 
Kongresu brytyjskich zw. za w. (TUC) 
odbyła się dyskusja nad sprawą remi* 
litaryzacji Niemiec. Jak wiadomo, 
prawicowe kierownictwo brytyjskich 
zw. zaw. zgłosiło „nadzwyczajną re­
zolucję“ popierającą remihtaryzację 
Niemiec zach. W imieniu opozycr? se­
kretarz generalny zw. zaw. kolejarzy 
J. Campbell zgłosił rezolucję wypo­
wiadającą się przeciwko remilitary- 
zacji.

W wyniku głosowania mandatami 
rezolucja ta została odrzucona 4.090 
tys. głosów przeciwko 3.622 tys., czyli 
nieznaczną większością 468 tys. gło­
sów. Takim sarnim stosunkiem gło­
sów uchwalona została „nadzwyczaj­
na rezolucja“ aprobująca remilitaryza- 
cję Niemiec.

Komentując wynik głosowania, 
wszyscy obserwatorzy wyrażają zgod­
nie pogląd, że wynik ten stanowi mo­
ralne zwycięstwo przeciwników rem> 
litaryzacji Niemiec. Agencja Reutera 
stwierdza, że prawicowe kierowni­
ctwo liczyło na większość wynoszącą 
około 2 milionów' głosów

Przemysłowcy indyjscy
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Do Moskwy 
przybyła 7 bm. 15-osobowa delegacja 
hinduska z przemysłowcem K. Lal* 
bhai na czele. Delegacja składa się 1 
wielkich przemysłowców, przedstawi* 
cieli sfer handlowych oraz przedsta* 
wicieli Min. Handlu i Przemyślu^ 
Min. Aprowizacji i Rolnictwa Indii.

Delegacja zapozna się z rozwojem 
przemysłu i rolnictwa Zw. Radzi«* 
ckiego.

29 nowych spółdzielni 
produkcyjnych
w woj. zielonogórskim i gdańskim

W woj. zielonogórskim w lipcu br. 
powstała pięćsetna spółdzielnia pro* 
dukcyjna, a ostatnio 15 dalszych go* 
spodarstw zespołowych.

Z liczby tej 8 spółdzielni zorgani* 
zowali chłopi w pow. Gorzów.

W ciągu ub. m. na terenie woj* 
gdańskiego obok istniejących 394 po* 
wstało 14 nowych spółdzielni produk* 
cyjnych.

Finał Pucharu Polski
w Polskim Radio

Polskie Radio nada bezpośrednią 
transmisję z drugiej połowy powtórki 
finałowego meczu piłkarskiego o Pu* 
char Polski między Gwardią (Warszą* 
wa) i Gwardią (Kraków), który ro* 
zegrany zostanie 9 bm. na Stadionie 
Olimpijskim we Wrocławiu.

Początek audycji o godz. 17.30 w 
programie I.

Zbrojne prowokacje band kuomintangowskich
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Machnów, woj. lubelskie 
we wrześniu

Cztery miesiące temu „Życie“ opu­
blikowało reportaże z największego 
polskiego gospodarstwa rolnego — 
Machnowa. Reportaże te, zatytuło­
wane . „Dłużnicy“, zawierały krytykę 
istniejącego tam stanu rzeczy. Obszar 
10 tysięcy hektarów znajdował się 
w stanie głębokiego zaniedbania pod 
względem gospodarczym i pod wzglę­
dem warunków stwarzanych ludziom. 
Ani osobiste interwencje gospodarzy 
Machnowa, ani sterty korespondencji 
nie mogły spowodować przemiany. 
Odpowiedzialność za upadek Mach- 
nowa, za lekceważenie największej 
polskiej „fabryki chleba“, spadała na 
barki Ministerstwa Państwowych 
Gospodarstw Rolnych. W liście, od­
powiadającym ha krytykę, resort ten 
zgodził się ze stanowiskiem naszego 
pisma, nie dzieląc się jednak z nami 
tym, jakie środki przedsięwziął, aby 
rmienić i naprawić skandaliczną w 
całym tego słowa znaczeniu sytuację 
Machnowa. Postanowiliśmy więc 
przeprowadzić konfrontację obrazu, 
przedstawionego opinii publicznej w 
reportażach „Dłużnicy“ z obecnym 
obrazem Machnowa.

Zeskakuję z przyczepy traktora, 
wyładowanej workami i ludźmi ku­
lącymi się na nieznośnym, zacinają­
cym deszczyku. Domki machnowskiej 
„stolicy“ wyglądają weselej w opra­
wie słoneczników, wyrosłych ponad 
zwykłą miarę. Jesień wpisała już 
swoją obecność na bezkresnych, pu­
stych polach, ciągnących się szarymi 
płaszczyznami. Na linii horyzontu 
jak dachy nowego osiedla wznoszą 
się dziesiątki stert. Nlesposób poli­
czyć...

Po długiej i Uciążliwej podróży idę 
wyprostować nieco kości w dom- 
ku z pokoikami gościnnymi. Podob­
nie, jak za pierwszą bytnością po­
mostem, wiodącym do spraw mach- 
nowskich, jest kobieta, dzierżąca pie- 
czę nad hotelikiem. Gna to wówczas 
z goryczą u.skarźała się, że tak te 
gospodarstwo ludziom zalega, nie 
plącąc deputatów, że mąki brak, że 
chleb trzeba kupować.

Pytam nieśmiało, czy są zmiany. 
Kobieta mrugnęła przyjaźnie. — Po­
prawiło się, lepiej nam teraz... Pła­
cą jak należy... 
rozumiewawczo 
dworko.

Pełen tremy, 
towi do miejsca, o którym wypadło 
pisać piórem, maczanym w najczar­
niejszym atramencie, wyruszam na 
spotkanie konfrontacyjne. Życzliwa,

Uśmlechnęła 
i podreptała

towarzyszącej

(Od naszego specjalnego wysłannika)

się po- 
na po-

powro-

GŁOS KORESPONDENTA
Przy budowle hotelu na Bielanach przy 

Ul. Szregera na 10 pracowników fizycz­
nych zatrudnionych Jast aż czterech pra­
cowników umysłowych. Zatrudnienie tak 
dużej liczby pracowników umysłowych nie 
świadczy chyba o wprowadzeniu przez 
dyrekcję budowy obniżki kosztów wła­
snych. W. Naśtula

W magazynie fab^ki sprzętu ratunko­

wego od blisko dwóch lat stoi bezczyn­
nie importowany aparat do badania wy­
trzymałości różnych materiałów. Aparat 
stoi bezczynnie, bo po dokonaniu kupna 
©kazało się, że Jest on zupełnie zbędny 
zakładowi. Przechowywany w nieodpo­
wiednich warunkach aparat zaczyna ule­
gać korozji. Czy nie należałoby i to nie 
zwlekając, przekazać go Instytucji, która 
mogłaby go wykorzystać? W. Mudry

uśmiechnięta twarz, serdeczne 
tanie przez dyrektora zespołu 
niewicza — powoduje, że 
znika.
Zdrowy rozum wygrywa

Jedną z podstaw uwyc.i przyczyn u- 
padku Machnowa, kompromitująco ni­
skich urodzajów i braku perspektyw na 
poprawę stanowiły nieprzemyślane, nie­
życiowe cłecyźje ośrodków planowania 
władz pegeerowskich. Plan dla Machno­
wa roaził się za biurkiem, bez konsul­
tacji z gospodarzami Machnowa. Plan 
ten narzucono bezmyślnie i sztucznie, 
odrzucając opracowany za drogie pie­
niądze naukowy pian prof. Romanow­
skiego. Ten ostatni gospodarze Mach- 
howa uznah za Jedynie rozsądne i słu­
szne rozwiązanie. Biurokracja jednak 
wówczas zwyciężyła. Narzucono płodo- 
zmiany akurat odwrothie niż dyklbwal 
zdrowy rozsądek.
Antoniewicz mówi:
Największy sukces, który osiągnę­

liśmy, sukces, zapoczątkowujący 
prawdziwy przełom, polega na tym, 
że odrzucono owe sztuczne nierealne 
założenia. Po krytyce prasowej przy­
jechał naczelnik z planowania i zle­
cił Zjednoczeniu przerobienie wszyst­
kich założeń. Krytyka, dotycząca co 
prawda tylko przykładu 
skiego spowodowała, że 
plany także w innych 
stwach Lubelszczyzny.

Szkodliwy, niezdrowy 
wania panoszył się nie tylko u nas..*

Rezultatem zmian jest to, że zni­
knął koszmar.u kapusty abisyńskiej. 
Według starych założeń siać mieli­
śmy „tego“ 160 ha... Czysta bzdura 
w naszych warunkach... Koniec koń­
ców siewy jesienne przebiegną we­
dług nowych planów. Przyjęcie plo- 
dozmianów, odpowiadających możli­
wościom i warunkom Machhowa — 
otwiera szerokie perspektywy popra­
wy urodzaju i hodowli.

Dodajemy tu od siebie, że osią­
gnięty dzięki temu każdy dodatkowy 
kwintal z hektara równa się 100 wa­
gonom zboża.

Ale konfrontujmy dalej...
Krowy odetchną

Prawdziwą grozę budził stan hodowli 
w Machnowie. Bydło zimowało w prże- 
sławnych oborach „słomiano-żerdzio- 
wych“. Budownictwo odpowiednich 
urządzeń utknęło w miejscu. Zwalano 
winę na brak ludzi i materiałów. Pa­
miętam dobrze, ile oburżenla, ile złej 
krwi powodował taki stan rzeczy. Kry­
tyka objęła I tę dziedzinę Machnowa. 
Antoniewicz mówi:
Ruszyło i to ruszyło ostro. Przed­

siębiorstwo budowlane zdobyło się 
na wysiłek. W dnnych wojewódz­
twach zwerbowano 40 murarzy. Przy­
dzielono wystarczającą ilość desek, 
łat, dachówek, cementu i wapna. 
Dwie wielkie obory już są gotowe, 
dwie następne wykończą w tym 
miesiącu, podobnie trzy wielkie no­
woczesne chlewnie. Nastąpiła rów­
nież rewizja planów budownictwa. 
Zmieniono je odpowiednio do na­
szych potrzeb. W rezultacie pow’staje 
tak potrzebny olbrzymi magazyn. 
Procenty wykonania planów skoczy­
ły raźnie do góry. Po raz pierwszy 
wykonano plan budownictwa miesz­
kaniowego. Znalazły się urządzenia 
dla nowej stołówki, a do niedawna 
był to problem trudniejszy niż zdo­
bycie himalajskich szczytów...
Gości nie brak

Znów trzeba nawrócić pamięcią — tym 
razem w inną dziedzinę — warunków

powi- 
Anto- 
trema

machnow- 
przerobiono 

gospodar-

styl plano-

życia ludzi w na poły «tepowym Machno- 
wie. Błąd planisty Ulokował osadę w 
ciężkiej błotnistej ziemi. Wyjścia do 
studni po wodę w czasie deszczu było 
ciężką przeprawą. Zupełny brak drzew 
powodował — I Jeszcze pówoduje lićzńe 
utrapienia...

Antoniewicz mówi:
— Ożył zagrzebany w papierach 

plan, aby z Machnowa zrobić kwit­
nące pegeerowskie miasteczko peł­
ne zieleni. Wiceminister Tkaczow ó- 
biecał milion Złotych tia wybrukowa­
nie przejść, na chodniki ltp. itp. Spe­
cjalną naszą dumą staje się budowa 
stadionu sportowego.

Krytyka prasowa wybitnie złego 
zaopatrzenia naszych ludzi w żyw­
ność i towary — też spełnia zada­
nie. Badali sytuację wysłannicy KC, 
KW, CRS, wydziału handlu PZGS. 
Żywność zjawiła się w dostatecznej 
ilości. W czasie żniw — uważajcie 
bo to dla Machnowa prawdziwa re­
welacja — PZGS zainstalował kio­
ski we wszystkich większych gospo­
darstwach. Wypłacone zostały rów­
nież zaległe deputaty zbożowe.

W czasie poprzedniego pobytu mó­
wiono dużo o braku zainteresowania 
sprawami Machnowa. Jak to obecnie 
wygląda...

Zmiana jest wprost Olbrzymia. 
Gościliśmy już ludzi odpowiedzial­
nych za nasz rozwój rolnictwa. Wi­
ceminister PGR Tkaczow objął spe­
cjalną opiekę nad Mächhowem, jest 
częstym gościem i jego opieka daje 
piękne owoce; nasze gospodarstwo 
wiele ma temu osobistemu wkłado­
wi do zawdzięczenia. Ostatnio min. 
Tkaczow, obserwując wczesnym ran­
kiem pracę w naszych oborach, pra­
cę wciąż ręczną i ciężką — zdecy­
dował wprowadzenie małej mechani­
zacji na wzór tej, którą pokazano 
na wystawie lubelskiej. Podobnie 
dyr. Centralnego Urzędu PGR Marat 
pomaga nam dźwignąć gospodarstwo 
specjalną uwagą i pomocą.

Zmiana stosunku do Machnowa 
daje już ćfekty. Dzięki w czas zape­
wnionej pomocy wojska i transpor­
tu — żniwa w Machńowie po raz 
pierwszy w jego histofii źakończO>ńo 
w sierpniu. Po tiiz pierwszy także 
Macłinów Wypełnił dostawy dla pań­
stwa blisko W 100 procentach. Nie 
jest to bagätelka. Plan dostaw tego 
kolosa to dobre kilkäsOt wagonów 
ziarna. Skierowano tu 11 nowych 
ciągników, 16 przyczep, 2 samochody 
ciężarowe. Udzielono kredytów na 
zakup 50 koni. I znów po raz pierw­
szy w historii dokonano ponad 2 ty­
siące ha podorywek; jest to o tyle 
ważne, że pomodfc niszczeniu

chwastów, które rodziły się 
ogół lepiej, niż pszenica.

Po raz pierwszy dożynki w 
nowie były świętem radości 
sela.

tu na

Mach-
1

Konfrontacje nasze obejmują co 
prawda tylko część skrytykowanych 
przez nas zaniedbań. Wskazują one 
jednak jak ważny, jak twórczy staje 
się właściwy stosunek do krytyki 
prasowej, jak ważna i pomocna jest 
krytyka, ułatwiająca naszemu pań­
stwu, władzy ludowej, zwalczanie zła 
i niedbalstwa — dla szybszego podnie­
sienia stopy życiowej obywateli. Przy­
kład Machnowa zawiera w sobie po­
dwójne zwycięstwo krytyki i rze­
telnego, uczciwego do niej stosunku.

TADEUSZ JACKOWSKI

Oszczędność węgla
Zainicjowana 

przez maszynistę 
Pawła Kocota, 
węgla i spalania 
ków na parowozach, rozwinęła się 
w stały, masowy ruch, który obejmu­
je już przeszło 13000 pracowników 
brygad parowozowych, stosujących 
różne formy racjonalnego opalania 
parowozu przy równoczesnym spala­
niu gorszych gatunków węgla: miału, 
mułu węglowego itp.

Dzięki tak szeroko rozwiniętemu 
współzawodnictwu brygady parowozo­
we oszczędziły w r. 1953 — 600 tys. 
ton węgła.

Przodujące miejsca we współza­
wodnictwie oszczędzania węgla zaj­
mują brygady: Okręgu Warszawskie­
go, które zmniejszyły zużycie węgla

przed kilku laty 
z Tarnowskich Gór, 
akcja oszczędzania 

gorszych jego gatun-

Wycieczki nocne, raidy, spływy
PTTK w Miesiącu Przyjaźni

w I półroczu br, o 18,6 proc.; Okrę* 
gu Wrocławskiego — o 11,3 proc.; 
Szczecińskiego — o 7,1 proc.

Indywidualnie najlepsze wyniki w 
oszczędzaniu węgla na parowozach 
osiągnęli maszyniści: MURYNOWICZ 
z Olsztyna, odznaczony Orderem Bu­
downiczych Polski Ludowej, Antoni 
ZABOLSKI z Wrocławia, Tadeusz 
ZDANOWSKI ze Starogardu, Jan PA* 
KUSEL Z Tarnowskich Gór, Aleksan­
der TYNIECKI z Olsztyna, CZERNI* 
KOWSK1 z Gdyni — którzy średnio 
miesięcznie oszczędzają 40—70 ton 
węgla.

Współzawodnictwo w oszczędzaniu 
węgła oraz stałe podnoszenie stanu 
technicznego parowozów sprawiło, że 
znacznie spada zużycie 
nostkę pracy. Zużycie 
tono-km zmniejszyło 
1946—1953 r. przeszło 
to ogromne znaczenie 
spodarki narodowej, jeśli się zważy, 
że kolej zużywa 10 proc, ogólnego 
wydobycia węgla. T. D.

węgla na jed- 
węgla na 1000 
się w okresie 
o połowę. Ma 
dla całej go-

Turyści i krajoznawcy, zrzeszeni w 
Polskim Towarzystwie Turystyczno- 
Krajoznawczym, wespół z Towarzy­
stwem Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
przygotowują wiele imprez turystycz­
nych, wycieczek i odczytów krajo­
znawczych dla zakładów pracy 1 uczą­
cej się młodzieży. Ogółem zaplanowa­
no 35 raidów turystycznych, ponad 
200 odczytów, kilkaset wycieczek i 
innych imprez turystycznych, w któ­
rych weźmie udział około 50.000 osób.

Główną turystyczną imprezą Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej będzie centralny raid 
turystyczny „Szlakami Zwycięstw“ w 
dniu 12 września br. dla 3.500 ucze­
stników — organizowany przez War­
szawski Okręg PTTK wespół z War­
szawskimi Zarządami ZMP i TPPR. 
Turyści piesi, kolarze, motorowcy i 
wodniacy wyruszą 12.IX. rano dzie­
sięcioma trasami z terenu woj. war­
szawskiego w kierunku Warszawy, 
gdzie spotkają się o godz. 18.00 na 
placu Dzierżyńskiego.

Ciekawą imprezą turystyczną, wy­
magającą większych kwalifikacji, bę­
dzie Raid Górski w Bieszczadach, 
organizowany w dniach 13—19.IX. 
przez rzeszowski Okręg PTTK pod 
hasłem „Pogłębiajmy przyjaźń z na­
rodami ZSRR“. Przewiduje się udział 
500 uczestników.

Gdańscy turyści zorganizują zlot 
turystyczny „Szlakami Zwycięstw 
Armii Radzieckiej“ do Gdańska w 
okresie między 15 a 20 wrześnią dis 
1.000 osób.

Wiele emocji przyniosą niewątpli­
wie dwa nocne raidy górskie. Oddział

PTTK w Stalinogrodzie urządzi taki 
raid w Beskidach z metą w Węgier­
skiej Górce w nocy z 2 na 3 paź­
dziernika, a Oddział Krakowski PTTK 
wespół z LPŻ przeprowadzi podobną 
imprezę w Gorcach. Raidy nocne wy­
magają szczególnie dobrej orientacji 
w terenie i odporności na jesienne 
chłody — dlatego też stanowią one 
nie lada próbę dla turystów.

Poza raldaml zaplanowano duże Ilość! 
wycieczek. I tak hp.: Okręg PTTK w Byd­
goszczy wespół ze srwyml Oddziałam! zor­
ganizuje 29 wycieczek. Okręg łódzki PTTK 
pragnie wycieczkami objąć 5 000 osób.

Wycieczki będą kierowane bądź to 
,,Szlakami walk i zwycięstw Armii Ra­
dzieckiej" bądź to do miejscowości, gdzie 
szczególni© widoczna Jest pomoc ZSRR, 
a więc do Warszawy, Nowej Huty ltp. 
oraz do Poronina, w którym przebywał 
Lenin.

We wszystkich Okręgach PTTK poprzez 
odczyty: „Turystyka w Związku Radziec­
kim", „Alpinizm w Związku Radzieckim" 
i „Ochrona I przeobrażenia przyrody w 
ZSRR", praghlemy bliżej zapoznać oby­
wateli z osiągnięciami ZSRR w dziedzi­
nie turystyki i krajoznawstwa oraz o 
cbrony przyrody.

Obok imprez masowych Zasługują 
jeszcze na uwagę inne formy. Tater­
nicy ze Stalinogrodu przygotowują 
grujpowe wejście 50 osób na Męgu- 
sżowiecki Szczyt dla zatknięcia sztan­
daru. Koszalińscy turyści zorganizują 
spotkania z ludnością wiejską powią­
zane z pogadankami a znaczeniu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, z zabawami ludowymi i 
wspólnymi wycieczkami turystów i 
chłopów dó miejsc historycznych.

W. C.

Hasi korespondenci donoszą:
rrawdziwa pomoc

Zjednoczenie Robót Kamieniarskich 
Budownictwa Miejskiego wspóln e z 
Ministerstwem Oświaty oraz Depar-* 
lamentem Budownictwa przy Mm. 
Obrony Narodowej opiekują się wsią 
Zabruzdy w pow. garwolińskim. Za­
dania podzielone zostały w ten spo­
sób, że Min. Oświaty i Departament 
Budownictwa przy MÓN zajęły s ę 
sprawami oświatowymi (wygłaszan e 
pogadanek, wyświetlanie filrnow ltp.) 
natomiast Kamiemarka wzięła na .* e- 
bie wyłącznie sprawy techniczne.

Pracownicy warsztatów mechanicz-* 
nych wykonał; kapitalne remonty 
siewnika, dwóch młocarń oraz przy-» 
stąpili do remontu dwóch 
Aby wieś prędzej mogła 
się z obowiązków wobec 
prace te zreul z<jWano poza 
gramem. Celem przyśp.eszenia wyko­
nania omlotów w całej wsi Rada Za­
kładowa 
rolnikom motor spalinowy do mio- 
carni.

W dniu 19 bm. mieszkańcy wsi Ża- 
bruzdy obchodzić będą swe doroczne 
święto — dożynki, na które aktyw 
wiejski zaprosił swoich towarzyszy z 
miasta. Dobrze więc byłoby przygoto­
wać na ten dzień z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej ciekawy ouczyt oraz wyświetle­
nie radzieckiego filmu.

K. Łazarowicz 
Z.R^.

kieratów, 
wywiązać 
Państwa, 

harmono-

Kamieniarki wypożyczyła

Po 8 etapie Wyścigu Dookoła Polski

Dzień odpoczynku i... refleksji

Jesienne nalcrcSe na wodę

Po przebyciu 8 etapów kolarze 
Wyścigu Dookoła Polski odpoczywa­
li w środę w Poznaniu. Na 
Poznaniu zameldowało się 
rzy.

mecie w
53 kola-

fińiszu przewagę ma zawsze Wiśniew­
ski; w ogólnej opinii jest on najlep­
szym kolarzem wyścigu. Grob (Mirt ec-Mauzoleum ku czci

A. Targ.
Wł. Warneńczyka w pobliżu miasta 

w Bułgarii,
Stalin 

K. Ferster

’ Kto wygra wyścig?
Na to pytanie odpowiedź nie pod­

lega chyba dyskusji, jeśli chodzi o 
zwycięstwo drużynowe kolarzy 
CWKS. Zespól CWKS ma już 1 go­
dzinę 12 minut przewagi nad Gór­
nikiem. Jest to różnica nie do odro­
bienia. CWKS jedzie nadal pełną 
».szóstką“ kolarzy. Natomiast sprawa 
zwycięstwa indywidualnego jest na­
dal otwarta. Prowadzi w klasyfikacji 
Więckowski o 1 min. 10 sek. przed 
Bugalskim, 3 min. przed Wiśniew­
skim, 16 min. przed Chwiendaczem, 
19 min. przed Wójcikiem. Najwięcej 
mogą Więckowskiemu zagrozić Bugaj­
ski oraz Wiśniewski. Wiśniew­
ski na 4 etapie stracił wówczas na 
skutek defektu gumy za Wadowicami 
prawie 7 minut. Stwierdzamy, iż ko­
larz ten jedzie coraz lepiej i może po­
ważnie myśleć o ogólnym zwycię­
stw^. Obecnie Więckowski, Bugalski 
i Wiśniewski jadą raczej równo, a na

f^Wrzesień sta£ sig

Synowie nowej Bułgarii

Ha obozie bokserskim
Trener państwowy Sztam objął w 

Zakopanem kierownictwo obozu przy­
gotowawczego bokserów przed mię­
dzynarodowym turniejem w Sofii.

Bokserzy przebywać będą * Za­
kopanem do soboty 11 bm. następnie 
wyjadą do Warszawy, skąd Udadzą 
się w poniedziałek do Sofii.

Zawodnicy przeprowadzają codzien­
nie ostre sparringi na ringu ustawio­
nym na powietrzu. W tych samych 
bowiem warunkach odbędzie się tur­
niej w Sofii.

Trenerzy Sztam i Szydło z zadowo­
leniem wyrażają się o przygotowaniu 
kondycyjnym naszych reprezentan­
tów.

We wrześniu 1923 roku przeszła 
nad Bułgarią pierwsza burza — po­
wstanie wrześniowe. W bitwie tej 
partia komunistyczna i lud poniosły 
klęskę. Na okres wielu lat kraj zna­
lazł się pod władzą faszystowskiej 
dyktatury wojskowej. Ale już wtedy 
nasz wielki poeta, Geo Milew, wy- 
rzekl prorocze słowa:

— Wrzesień stanie się majem!
Przed dziesięciu laty armia ra­

dziecka wyzwoliła nasz kraj.
...I znowu nadszedł słoneczny wrze­

sień. Bułgaria obchodzić będzie dzie­
siątą rocznicę swego wyzwolenia. W 
przededniu święta człowiek ogarnia 
spojrzeniem przebytą drogę. Naród 
odtwarza w swej pamięci przeszłość 
i podsumowuje wyniki swej pracy. 
I ja pragnąłbym dziś wspomnieć o 
niektórych moich przyjaciołach...

Na zachodnim krańcu stacji Bie- 
łowo wznosi się wysoki komin za­
kładów imienia Dymitra Błagojewa. 
Lekki wiatr powoli unosi dym w 
kierunku Maricy — rzeki, której 
wody w 1923 roku zabarwiła krew 
rozstrzelanych... Przy szosie Sofia — 
Plowdiw naprzeciw bramy fabrycz­
nej, na szarej marmurowej tablicy 
złotymi głoskami wyryte są ich na­
zwiska.

W gabinecie dyrektora siedzi je­
den z niewielu pozostałych przy ży­
ciu uczestników powstania 1923 r. 
w tej części kraju. Właściwie słowo 
„siedzi“ jest tu niezupełnie ścisłe: 
Piotr Pergełow rzadko zatrzymuje się

na dłuższy czas w swym gabinecie. 
Ten wysoki, szczupły, siwowłosy 
mężczyzna jest w ciągłym ruchu. 
Można go spotkać i w oddziałach fa­
brycznych, i w innych fabrykach, i 
na ulicach Biełowa i w okolicznych 
wsiach — na polach gospodarstwa 
spółdzielczego. Pergełow jest wszak 
deputowanym do Płowdiwskiej Okrę 
gowej Rady Deputowanych Ludu Pra­
cującego, a także deputowanym do 
Wielkiego Zgromadzenia Ludowego 
Bułgarii.

Pamiętam dokładnie dzień, w którym 
ujrzałem go po raz pierwszy. Wraz z 
pisarzem Krumem Wełkowem, autorem 
powieści o powstaniu wrześniowym 
„Wieś Borowo“, Pergełow szedł powoli 
ulicą, mijając grupę młodzieży — człon­
ków nielegalnego Robotniczego Związku 
Młodzieży, w której się znajdowałem. 
Pergełow spojrzał na nas i ciepły uś­
miech rozjaśnił jego twarz. A z jakim 
przejęciem my spoglądaliśmy na niego: 
przecież był uczestnikiem brygady mię­
dzynarodowej w Hiszpanii i uciekł z 
obozu koncentracyjnego we Francji...

W latach pracy w konspiracji spotka­
łem go jeszcze dwukrotnie. 2 rąk Pio­
tra Pergełowa otrzymałem gazetę, w 
której wydrukowany był komunikat o 
kapitulacji Rumunii. A po dwóch za­
ledwie tygodniach spotkaliśmy się zno­
wu — tym razem już otwarcie, jako zwy­
cięzcy.
Piotr Pergełow był deputowanym do 

Wielkiego Zgromadzenia Ludowego, 
które opracowało i uchwaliło Kon­
stytucję. Po upaństwowieniu przed­
siębiorstw przemysłowych kierował 
on fabryką papieru „Sampa“, a w 
ubiegłym roku został dyrektorem za­
kładów imienia Dymitra Błagojewa.

Wielu ciekawych ludzi wychowały 
zakłady imienia Dymitra Błagojewa.

Spieszeni” melioratorzy...
wyższy udział chłopstwa pracującego 
w Czynie Melioracyjnym przewidzia­
ne są we wrześniu, a tymczasem...

...cóż wart saper bez toporka, a 
elektryk bez kabla? Zaopatrzenie 
służby melioracyjnej w materiały bu­
dowlane, pomocnicze, w sprzęt oraa 
niezbędne środki lokomocj., które na 
ogól jako tako „grało“ w pierwszym 
półroczu, obecnie zaczyna kuleć.

Np. przydział cementu został rozło­
żony równomiernie na cztery kwartały 
(pfiydżiał zresztą nierównomiernie rea­
lizowany) a to dla pracującej sezono­
wo służby melioracyjnej praktycznie o- 
znacza rezygnację z przydziału na IV 
kwartał. Cóż im bowiem po cemenel© 
w listopadzie czy grudniu, kiedy wszy­
stkie budowy na rzekach i łąkach trze­
ba zakończyć do października?

Opóźnianie dostaw blachy różnej gru­
bości potrzebnej do remontu cięźkieg® 
sprzętu mechanicznego może unieru­
chomić koparki - refulery, pługi łąkowe, 
kosiarki itd. w okresie szczytowego na­
tężenia prac itd.
Lista tych braków jest długa — 

jak wszędzie. Budujemy szybko i du< 
żo—i braki są nieraz nieuniknione* 
Z niektórymi jednak punktami tej li<* 
sty melioracyjnych luk pogodzić się 
trudno. Ze trzeba będzie do wiosny 
poczekać na importowane maszyny 
specjalne, które zmechanizują nam a 
więc przyspieszą prace, to można 
zrozumieć, ale jak pogodzić się z 
tym, że kierownik ogromnego „placu 
budowy“ na Kuwasach (kilkadziesiąt 
tysięcy hektarów) wizytuje poszczę-* 
gólne odcinki robót, odległe o 10 do 
15 km — na rowerze, bo od stycznia 
br. nie może się doczekać przydziału 
służbowego motocykla?

O tym, że kanał Wieprz — Krzna 
— tryumf myśli technicznej i chłop-« 
skiej ofiarności — będzie liczył po«* 
nad 100 km wie już chyba każde 
dziecko w szkole i co drugi dorosły 
obywatel kraju. Ale czyżby w Państw, 
Komisji Etatów, która m. in. przy-* 
dzieła służbowe samochody byli sami 
„ci pierwsi“? Bo dotąd nie potrafili 
kierownictwa tej wielkiej budowy za-* 
opatrzyć w jakiekolwiek środki lo* 
komocjl Trudna sprawa? Na pewno* 
ale może jednak ktoś inny poczekała 
by na swoją kolejkę do w.osny? Tu-» 
taj „pali się“. Chłopi chcą kopać ka-* 
nał, a jak im przygotować front ro-» 
bót? Biegając na piechotę z palikami 
wzdłuż całej trasy?

Brak samochodów (polewa kierow­
nictw rejonowych nie ma środków 
lokomocji) brak motocykli i rowerów 
dla liniowej służby melioracyjnej 
(dotąd udało się „wydębić“ ledw.e 
1/3 rocznego przydziału rowerów) 
niesłychanie utrudnia organizację ro­
bót, uniemożliwia dokładną ich kon­
trolę. Kiedy wiosenne wody zaczną 
wykrywać spartaczone miejsca, na­
prawa szkód wyniesie o w.eie dro­
żej... Najważniejsze jednak, że ' ta 
czysto technicznym względami spo­
wodowana mała operatywność służby 
melioracyjnej w niektórych terenach, 
ogranicza wykorzystanie wielkiego 
zrywu mas chłopskich, jakim odpo­
wiedziały one na wytyczne II Ple­
num KC PZPR w sprawie zagospo­
darowania łąk i pastwisk.

Zaroiły się znowu łąki nadnotecklo a 
I na Białostocezyźnle ok. 2 tysiące rol­
ników stanęło do ochotniczej pracy na 
bagnach Kuwasy. Przy budowie kanału 
Wieprz — Krzna chłopi przepracowali 
Już tysiące roboczodnicwek. Wykorzy­
stując parodniowe przerwy w pracach 
rolnyth chłopi w różnych okolicach 
kraju masowo rusżają na bagna i łąki 
do prac melioracyjnych, które pod fa­
chowym nadzorem prowadzi Śię równo­
cześnie w kilkuset punktach rozsianych 
po wszystkich województwach, w tym 
kilkunastu na Większych kompleksach, 
obejmujących od kilkuset do kilkudzie­
sięciu tyśięcy hektarów łąk i pastwisk.

Krajowy plan robót melioracyjnych 
na r. 1954 (rozszerzony po uchwałach 
II Plenum KC PZPR) wykonany jest 
już obecnie w ponad 60 procentach. 
Tempo jednak robót w najbliższym 
czasie musi znacznie wzrosnąć, gdyż 
udział zainteresowanych chłopów bę­
dzie malał w miarę rozwijania się 
kampanii kopania ziemniaków i bu­
raków, a w rafcle nadejścia wczes­
nych roztopów jesiennych wiele ro­
bót trzeba by odkładać aż do wio­
sny.

Najwyższe nasilenie tegorocznej je- 
I siennej kampanii melioracyjnej, naj-

Na początku 1946 roku komitet re- 1 
jonowy postanowił wysunąć kandy­
daturę robotnika fabryki papieru Bo­
rysa Piponkowa na przewodniczące­
go rady zakładowej. Wezwano go, 
by zawiadomić go o tej decyzji.

Ale Piponkow kategorycznie od­
mówił objęcia stanowiska przewodni­
czącego.

— Czym to motywujecie?
— Ja, towarzysze, umiem pracować — 

odpowiedział Piponkow — ale do wy­
głaszania przemówień nie nadaję się, 
brak mi wykształcenia...

Wszyscy roześmieli się: Borys nie był 
pierwszym, który wysuwał takie „mo­
tywy“. Nawet niektórzy członkowie ko­
mitetu rejonowego mieli za sobą taki 
grzech...

Udało nam się wreszcie przekonać PI* 
ponkowa, że nie ma w tym nic strasz­
nego — Jeśli trzeba będzie, nauczy się 
on również „wygłaszać przemówienia“, 
choć nie jest ‘ ‘ • • - • -- •
sze...

...Jftk już 
na początku 
1947 Borys Piponkow był już sekre­
tarzem rejonowego komitetu partii. 
Po nacjonalizacji stanął on na czele 
jednego z przedsiębiorstw przemysłu 
drzewnego, a w rok później objął 
kierownictwo zjednoczonego kombi­
natu drzewnego „Czwdar“. W jego 
mocnych rękach przedsiębiorstwo 
szybko rozwinęło się, produkcja 
znacznie się zwiększyła.

W roku 1951 Piponkow został mia­
nowany dyrektorem wielkich zakła­
dów przemysłu drzewnego imienia 
Georgi Dymitrowa w Welingradzie. 
Fabryka nie wykonywała planów i 
rok zakończył się wielkimi stratami... 
I oto już pierwsze miesiące następ­
nego roku przyniosły wzrost produk­
cji, koszty własne zaczęły spadać. 
Pod koniec roku plan produkcyjny 
był w pełni wykonany, a w następ­
nym roku został przekroczony.

to bynajmniej najważniej-

wspomniałem, było to 
roku 1946. A w roku

Jak się to stało? Jaką drogę obrał 
Borys Piponkow, który kiedyś nie 
wierzył we własne siły?

Odwiedziłem go latem 1952 roku. 
Borys zaproponował, byśmy się prze­
spacerowali do fabryki. „To są naj­
ładniejsze nasze okolice...“.

Po drodze Piponkow opowiadał:
— Kiedy przyjechałem tu, niektórzy 

z miejscowych towarzyszy uprzedzali 
mnie: „Robotnicy są kiepscy... Trzymaj­
cie ich w garści, inaczej zawalą wszy­
stko...“ Zwłaszcza jeden z towarzyszy 
tyle rozprawiał na ten temat, że z tru­
dem powstrzymałem się wówczas, by 
się nie unieść.

— Słuchaj — powiedziałem — sam Je­
stem robotnikiem, znam robotników i 
mogę stwierdzić: kiepskich nie widzia­
łem! Widziałem natomiast kiepskich kie­
rowników i kiepskich wychowawców —- 
takich Jest niemało. Nie „trzymać ro­
botników w garści“, ale współpracować 
z nimi Jak należy — 
trzeba!

I Borys zaśmiał się:
— Gdybyś widział, 

na mnie oczy...
- A co się z nim stało później? Usu­

nąłeś go?
— Nic podobnego... To dobry facho­

wiec. Rozruszałem go tylko trochę.„ 1 
pomogło! Jeżeli mnie kiedyś przeniosą 
na inną robotę, wysunę jego kandyda­
turę na stanowisko dyrektora.
Istotnie Piponkowa po pewnym 

czasie przeniesiono na inną pracę. 
Obecnie kieruje on jednym z naj­
większych przedsiębiorstw przemysłu 
drzewnego Bułgarii. Nazywają go 
żartobliwie „generałem przemysłu 
drzewnego“.

oto czego nam

Jak wytrzeszczył

Rośnie mój kraj, a wraz z nim ro­
sną ludzie. I to jest rękojmia no­
wych zwycięstw, rękojmia socjali­
stycznego rozkwitu Bułgarii.

Dymitr Metodi.few 
pisarz bułgarski.

Fragmenty 
sów“ Nr 35.

artykułu z „Nowych Cza­
ił. B.

Ozdrowieńcy

SPORT
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Pierwsi ochotnicy
zaciągu pionierskiego

Na wezwanie Żarz. Głównego ZMP 
o nmnoc w zagospodarowaniu w peł­
ni odłogów, łąk i pastwisk odpowie­
dzieli już zetempow’cy woj. olsztyń­
skiego. Na odbytych ostatnio zebra­
niach młodzież zgłaszała swe kandy­
datury do zaciągu pionierskiego, do 
pracy w nowozorganizowanych zespo­
łach PGR.

M. in. w pow. nowomiejskim zgło­
siło się wczoraj 9 młodych zetempow- 
ców. a w całym województwie ok. 
90 młodych dziewcząt i chłopców7.

— Państwo nasze robi wszystko, 
by zapewnić lepsze życie młodzieży, 
opiekę i polepszyć byt ludzi pracy — 
powiedział ob. 
przodownik z 
ZMP przy ul. 
zgłaszam się do 
z ZBM do zaciągu pionierskiego zgło­
siło się 4 najlepszych zetempow7ców.

Tadeusz Zbyszyński, 
bazy transportowej 
Rataja. — Dlatego 
zaciągu. W ub. środę

produkcyjnych

Nagrody dla przodujących dostawców
Powiatow7y Pełnomocnik Min. Sku­

pu w Pasłęku przyznał ostatnio dla 
przodujących w dostaw7ach 
spółdzielni 
pieniężne.

Nagrodę 
otrzymała 
Majki a 1 500 zl. gromada Warszewo 
gm. Młynary.

Za uzyskane nagrody zakupiony zo­
stanie sprzęt rolniczy. (Kor. Rom.)

gromad i 
nagrody

2 tys. zl.w wysokości 
spółdzielnia produkcyjna

21 sp. produkcyjnych, 13 gromad i 2 PGR
wyróżniono już za wzorowe dostawy

(1) Ze wszystkich powiatów woj. 
olsztyńskiego nadchodzą meldunki o 
ciągle zwiększających się dostawach 
zboża do spółdzielczych punktów sku­
pu. W pow. działdowskim chłopi wy­
konali już ponad 53 proc, planu rocz­
nego. W pierwszych dniach września 
znacznie wzmogły się dostawy ziarna 
również w pow. piskim. Z ostatniego 
meldunku wynika, że powiat ten osią­
gnął już ponad 63 proc, planu rocz­
nego. W dalszym ciągu słabo wywią­
zują się z obowiązkowych dostaw7 
chłopi pow. suskiego i pasłęckiego.

Na kilku odbytych ostatnio powia­
towych zjazdach chłopskich w^iele gro­
mad i spółdzielni produkcyjnych wy­
różniono za wzorowa wywiązywanie 
się z obowiązkowych dostaw7 cenny­
mi nagrodami. Przyznało je Minister­
stwa Skupu. Wśród nagród znajdują

Jubileusz
E. Śnieżko-Szaf nagło wej

We wtorek 7 bm. olsztyński teatr 
im. Jaracza rozpoczął nowy sezon, 
wystawiając doskonałą sztukę Ber­
narda Shaw „Profesja pani Warren“. 
W roli tytułowej wystąpiła ulubieni­
ca publiczności olsztyńskiej Eugenia 
Snieżko-Szafnaglowa.

Po premierowym spektaklu odbyła 
się okolicznościowa uroczystość, bo­
wiem rola pani Warren jest jedno­
cześnie 50 rolą ob. Szafnaglowej jaką 
kreuje ona na scenie olsztyńskiej, wy­
stępując tu bez przerwy od 1945 roku.

Jubilatka otrzymała olbrzymie ko­
sze i naręcza kwiatów oraz serdecz­
ne gratulacje od dyrekcji teatru i ko­
legów , a zgromadzona publiczność 
zgotowała jej żywiołową owację.

Zasłużonej artystce olsztyńskiego 
teatru składamy tą drogą serdeczne 
życzenia dalszej owocnej pracy na 
naszej scenie.

• DZIEŃ
ŁAWKI będą i to wkrótce. ZZM 

komunikuje nam, że w pierwszych 
dniach bm. otrzymał przydział tarci­
cy na wykonanie dalszych 100 ławek 
dla miasta. Obecnie są one malowa­
ne ?ZZM obiecuje ustawić je w naj­
bliższych dniach na skwerach i zie­
leńcach w mieście.

CZYTELNIA miejskiej biblioteki 
publicznej czynna będzie również w 
każdą niedzielę. Kierownictwo biblio­
teki powiadamia, że już w najbliższą 
niedzielę, tj. 12 bm. czytelnia otwar­
ta będzie od godz. 10 do 14.

ROK szkolny w szkole muzycznej 
już się rozpoczął. Dyrekcja szkoły z 
uwagi na wolne miejsca w sekcjach: 
fortepianu, skrzypiec, akordeonu i śpię 
wu solowego ogłasza dodatkowe za­
pisy. Termin zapisów upływa 15 bm. 
Bliższych informacji zasięgnąć można 
w sekretariacie szkoły przy ul. Nowo­
wiejskiego.

ZESPÓŁ dramatyczny przy WDK 
w pierwszych dniach października 
wystąpi z premierą nowej sztuki. 
Będzie to komedia Fredry „Zemsta“. 
Wykonawcy ćwiczą obecnie poszcze­
gólne role. Próba generalna „Zemsty“ 
odbędzie sie w końcu bm.

DO OLSZTYNA zawita na go8mnne 
występy Teatr Młodego Widza z Byd­
goszczy. Da on we wtorek 14 bm. o 
godz. 1.9 jeden występ w sali WDK. Bę­
dzie to sztuka znanego pisarza włos-

CO i GDZIE?
Teatr im. Jaracza — nieczynny
Kina (wg Informacji OZK)
Polonia — ..Czarne korytarze" — prod 

czeskiej godz. 17 I 19.30.
Odrodzenie — .Zagubione dzieciństwo' 

prod. angielskiej, eodz.
Awangarda — ..Dom 

p od. polskiej godz. 17
Letnie — ..Sprawa 

prod. polskiej godz. 20.

17.30 I 20 
na pustkowiu“ —
i 19.30.

do załatwienia“

Apteka dyżurna — Społeczna Nr 1 przy 
ui. Stalina 34 »

Poqotowie Ratunkowe — ul Partyzan 
tów 82 tel. 09 I 22-22

Straż Pożarna — tel. 08

Licznymi meldunkami o realizacji zobowiązań Ukraiński Zespół Pieśni i Tańca
■ ■ ■ M _ M M — M ■ ■ —kolejarze olsztyńscy witają swe święto Bandur’» sei“ przybywa do Olsztyna

Na stacjach, warsztatach, parowo­
zowniach i na odcinkach kolejowych 
olsztyńskiego w7ęzła kolejowego wre 
gorączkowa praca. Trwają ostatnie 
przygotowania do uroczystego obcho­
du „Dnia Kolejarza“. Udekorowane 
hasłami, transparentami oraz plansza­
mi i w7ykresami budynki stacyjne do­
dają zapału do dalszych wysiłków.

Przed stacją dworca olsztyńskiego 
przewijają się przechodnie i pasażero­
wie oglądając wspaniałą wystawę, u- 
rządzoną przez DOKP, pokazującą 
bogate osiągnięcia różnych służb ko­
lejowych, oglądają fotografie przodu­
jących maszynistów i racjonalizato­
rów. Do ostródzkiej świetlicy ZZK, 
gdzie urządzono bogatą wystawę ksią­
żek, przychodzą tamtejsi mieszkańcy, 
by obejrzeć przeróżne wydawnictwa 
kolejowe. Wśród wielu tytułów wi­
dnieją tam książki radzieckie zapo­
znające z nowymi metodami pracy 
na kolei.

Suną ciężkie pociągi. Kolejarze rea­
lizują zobowiązania czcząc swoje 
święto, a do Zarządu ZZK napływają 
coraz to nowe meldunki mówiące o 
zwiększeniu tonażu, przew7ozu, oszczę­
dności w7ęgla przez zastąpienie go mu­
łem, o przedłużeniu eksploatacji pa­
rowozów między naprawami.

się m. in.: narzędzia rolnicze, urzą­
dzenia świetlicowe, zwierzęta gospo­
darskie itp. Dotychczas wyróżniono 
dwa PGR, 27 spółdzielni produkcyj­
nych i 13 gromad chłopskich. Wśród 
gospodarstw kolektywnych szczegól­
nie cenne nagrody otrzymały: Nowy 
Dwór i Jędrychowo w pow. braniew­
skim, Kurki w pow. działdowskim, 
Tylia w pow. nowomiejskim i wiele 
innych.

Spacerkiem po Szczytnie
W sali Prez. PRN w Szczytnie odbyła 

się 1 bm. narada ekonomiczna pracowni­
ków drogowych tarnt, powiatu. Omówiono 
m. in. dotychczasowe braki w gospodarce 
materiałami drogowymi. Dużo miejsca 
poświęcono także obniżce kosztów wła­
snych i usprawnieniu działalności pracy 
szćzycieńskiego rejonu dróg publicznych.

Na naradzie «ej pracownicy drogowi 
podjęli wiele zobowiązań produkcyjnych. 
M. in. drogomistrz Jaśkiewicz zobowiązał 
się dodatkowo w br. dostarczyć i zużyt­
kować na drodze Wielbark-Rozogi — 200 
ton żwiru. Władysław Urban, dostarcza­
jący materiały traktorem zaoszczędzi pa­
liwo. W czasie dyskusji podzielił się 
swoimi uwagami znany racjonalizator 
ob. Makarczuk. Opracował on już w bież, 
roku 3 pomysły usprawniające reperację 
• ' — * 1----- ---------- 1 usprawniający

Sprzedam samochód DKW ,, Meiste rkl äs­
se“ w dobrym stanie. Wiadomość: Olsztyn, 
Wojska Polskiego 60 m 3, tel. 21—22.

Redakcja 1 Administracja. 
Olsztyn, ul. Mazurska m 1 
tel. 35-48 i 25-23. Odpowie­
dzialny za pismo; Komitet
Redakcyjny Wyda je Insty­
tut Prasy ..Czytelnik“

Prenumerata miesięczna zł 5.—. Za­
mówienia i wpłaty na prenumeratę 
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mosferą nieufności, często nieżyczli­
wości, stali tw^ardo na posterunku, 
jakże często zakładając swój warsztat 
pracy od podstaw7, tworząc nieraz 
własnymi rękami niezbędny sprzęt i 
pomoce’ szkolne.

W tej prawdziwie pionierskiej robo­
cie, w ciężkiej, żmudnej, ofiarnej a 
upartej pracy usuwali z młodocia­
nych dusz trujący nalot germańskie­
go fałszu, zakłamania, rozdmuchiwali 
w dziecięcych sercach przygasłe 
iskierki polskiego uczucia, bogacili 
ich umysł wiadomościami o ojczyźnie 
i świecie, uczyli kochać z:emię ro­
dzinną i swTój kraj — Polskę Ludo­
wą.

Toteż w7 dniach dzisiejszych, kiedy 
kilkutysięczna rzesza nauczycielstwa 
tutejszego terenu staje znowu na 
progu nowego roku szkolnego, kiedy 
rozpoczyna t dziesiąty rok pracy w 
w7olnej już na zawsze, w coraz to jaś­
niejszej i piękniejszej szkole warmiń­
sko-mazurskiej, niechże pamięć wspa­
niałej i bohaterskiej tradycji tej szko­
ły pobudza cały zastęp nauczycieli do 
zwracania jeszcze większej uw7agi na 
tak bardzo znienawidzone ongiś przez 
prusactw7o przedmioty naukowTe jak 
język polski i historia ojczysta, 
niechże cały ten zastęp ofiarnych 
pracowników niwy pedagogicznej po- 
rwie zapał do wytężenia wszystkich 
sił. by z końcem bieżącego roku szkol­
nego — dziesięciolecia tutejszej szko­
ły polskiej stanąć wTśród szczęśliwej, 
rozradowanej młodzieży z lepszymi 
jeszcze w7.yn:kami. a plon ten złożyć 
jako wiecznotrwałe cegły w nowym, 
rozbudowującym się gmachu Ludowej 
Ojczyzny. TEOFIL RUCZYŃSKI

zas tosowan te w 
Starachowicach.

*
Szczytna widzi się młodzież 
mundurkach. O ubrania te 

zawczasu ..Spólnota Pracy“, 
większą ilość spodni, sukie- 
i bucików. Nienajlepiej na- 

................ Brak

dr.óg„ Inny jego pomysł, 
pracę łożysk — znalazł 
fabryce samochodów w

*
Korzystając z dobrej pogody. MRN w 

Szczytnie intensywnie przeprowadza usu­
wanie gruzów z miasta. Wzdłuż ulic 
widnieją już sterty zebranych cegieł. Naj­
lepsze cegły uzyskane z rozbiórki, MRN w 
Szczytnie przekażę na budowę Warszawy, 
a część zużytkuje na budowę swego mia­
sta.

Na ulicach 
w szkolnych 
postarała się 
sprowadzając 
nek. beretów .........  .. .
tomiast spisał się „Dom Książki“, 
bowiem niektórych materiałów potrzeb­
nych uczniom a m. in. zeszytów i tań- 
sżvch brulionów. (<>z)

*
W zakładach pracy. instytucjach i w 

szkołach Szczytna trwają przygotowania 
do obchodu Miesiąca Pogłębienia Przy-

I OLSZTYNA •
kiego Carlo Goldoniego—„Sługa dwóch 
panów“. Bilety na przedstawienie 
znajdują się w przedsprzedaży w ka­
sach. „Orbisu“.

W* DNIU dzisiejszym o godz. 8 w 
siedzibie prez. WRN odbędzie się po­
siedzenie komitetu organizacyjnego 
„Tygodnia Ligi Przyjaciół Żołnie­
rza“. (ZB)

Teofil Ruczyński

na Warmii i Mazurach
(Dokończenie)

Dowodem bezgranicznej zajadłości | no), jedynej szkoły polskiej na Ma- 
hakatystycznej będzie na zawsze w 
historii szkolnictwa polskiego tutej­
szej ziemi postać robotnika leśnego 
Piotra Zaremby, który za posyłanie 
swych trojga dzieci do szkoły pol­
skiej w Stanislewie (pow. Reszel) zo- 
staje wyrzucony z pracy, ogłoszony 
jako człowiek „wrogo usposobiony“ 
do państwa pruskiego i praż dłuższy 
czas odpychany od wszelkich źródeł 
zarobkowania.

W spisie ofiarnych bojowników o 
mo^ę polską na zawsze zapisane zo­
stanie nazwisko Marii Jabłońskiej ze 
Skajbot i Piotra Marksa z Chabrowa 
(pow. Olsztyn), którzy ciężko prześla­
dowani przez szowinistów pruskich 
nie wycofują swych dzieci ze szko­
ły polskiej, a Piotr Marks jeszcze 
na łożu śmierci odbiera przysięgę od 
żony i najstarszych członków rodzi­
ny, że dzieci swe będą posyłać tylko 
do polskiej szkoły.

Wieczystą plamą zaciężyła na szo­
winistach niemieckich śmierć zgła­
dzonego podstępnie podczas snu ci­
chego i ofiarnego nauczyciela Jerze­
go Lanca w Piasutnie (pow. Szczyt-

mie-

prze-
2.567-

95 proc, załogi PKP w Olsztynie 
włączyło się do wzmożonej walki o 
wykonanie ponadplanowych zadań, 
do współzawodnictwa o jak najlepsze 
wyniki.

Pierwszy o zrealizowaniu zobowią­
zań, podjętych dla uczczenia kolejar­
skiego święta, zameldował poseł na 
Sejm, odznaczony Orderem Budowni­
czych Polski Ludowej — maszynista 
Surynowicz. Wraz ze swoją brygadą 
przejechał on ponad 207 tys. km bez 
naprawy parowrozu, oszczędzając po­
ważne ilości węgla i spalając 
sięcznie po 50 ton mułu.

Maszynista Henryk Jankow’ski 
prowadził ciężki, „obładowany“ 
tonowym towarem pociąg. Należy do­
dać, że dotychczasowe pociągi prowa­
dzone przez Jankowskiego, nie prze­
kraczały 1.700-tonowego obciążenia.

Znany ze swych sukcesów w sto­
sowaniu najnowszych metod pracy 
radzieckich kolejarzy Lunina i Ko­
walowa — maszynista Tynecki, który 
od 1949 r. zaoszczędził 2.037 ton węgla 
i spalił 1.918 ton mułu, dla uczczenia 
„Dnia Kolejarza“ wykonał dodatko­
we zobowiązania spalając 150 ton mu­
łu i nie powodując przy tym ani je­
dnej awarii.

Do realizacji zobowiązań włączyli 
się także maszyniści-żetempowcy. Mło­
dy maszynista parowozowni Olsztyn 
Jarosław’ Czyż zameldował o zreali­
zowaniu podjętych zobowiązań na 10 
dni przed terminem, zaoszczędzając 
45 ton węgla i ponad 100 ton miału 
węglowego, a. Stefan Fil w toku wy­
konywanej przez siebie pracy zasto­
sował pomysł, polegający na przy­
czepianiu do pociągów osobowych 
mniej obciążonych wagonów towaro­
wych z ładunkiem przeznaczonym dla 
stacji podmiejskich. W ten sposób ob. 
Fil przysporzył kolejnictwu duże 
oszczędności w węglu i czasie.

W jednym tylko dniu 1 września 
br. brygady parowozowe PKP Ol­
sztyn potrafiły przewieźć ponad 
plan 5.233 tony (brutto) towarów, 
oszczędzając tym samym aż 5 po-

jaźni Polsko-Radzieckiej. M. in. ciekawie 
zapowiada się rozpoczęcie Miesiąca w no- 
wootwartej szkole, gdzie na akademii z bo 
gatvm repertuarem wystąpi miejscowy 
zespół młodzieżowy. Przewidziane są ra­
dzieckie pieśni i tańce. Jednocześnie 
z rozpoczęciem ..Miesiąca“ powstanie tu 
szkolne kółko miczurinowców.

WITAMY KOLARZYJUTRO
(kie) Jak już donosiliśmy, jutro w 

sobotę gościć będziemy w Olsztynie 
uczestników tegorocznego wyścigu ko­
larskiego Dookoła Polski, bowiem na 
stadionie ZS Kolejarz znajdować się 
będzie meta przedostatniego, XI eta­
pu tej największej w kraju imprezy 
kolarskiej.

Uczestnicy wyścigu Dookoła Polski 
wjadą na teren naszego województwa 
ok. godz. 13.50 (Dzieżgoń) i przejadą 
przez miejscowości: Zalewo, Małdyty. 
Miłomłyn, Ostróda (ok. godz. 15.25)» 
Olsztynek (16.15) do Olsztyna. Przy­
jazd pierwszych zawodników spodzie­
wany jest tu o godz. 17. Trasa pro­
wadzić będzie ulicami: Warszawską, 
Mochnackiego, pl. Roosevelta, Szraj- 
bera, Pieniężnego, 1 Maja. Al. Wojska 
Polskiego, Stalingradzką i Hanki Sa­
wickiej.

Oczekiwanie na kolarzy uprzyjemni 
publiczności ciekawe spotkanie pił­
karskie pomiędzy A Klasowymi ze­
społami — Budowlani Olsztyn i Spój­
nia Olsztyn. Jest to ponowne spotka­
nie tych drużyn., gdyż poprzednie jak 
wiadomo zostało przez WKKF anulo­
wane.

NOWE REKORDY ŚWIATA 
USTALONO W... MIKOŁAJKACH
Podobnie' jak w latach ubiegłych, w 

Mikołajkach rozbili swe namioty mo- 
(torowodniacy, przeprowadzający na 

zurach.
Na listę bezgranicznie oddanych 

sprawie polskiej szkoły wpisane zo­
stało na zawsze nazwisko Franciszka 
Bema z Gietrzwałdu, który widząc, 
że polskiej szkole w Worytach grozi 
zamknięcie z powodu spadku ucz­
niów poniżej ustalonej liczby (6 dzie­
ci), nie zawahał się jako człowiek 
młody ożenić się z wdową posiada­
jącą 12 dzieci. Uratował istnienie tej 
szkoły, przekraczając ustaloną liczbę 
dzieci.

Niezmiernie długi byłby wykaz lu­
dzi przywiązanych do jedynej pla­
cówki oświatowej, jaką była w ostat­
nich latach przedwojennych na tere­
nie tutejszej ziemi szkoła polska. 
Dłuższy jednak cd tego wykazu był­
by spis wszelkich aktów szykan, bez­
prawia. gwałtu i terroru, jakich uży­
wały bojówki hitlerowskie, by utrud­
nić naukę, względnie zlikwidować i 
tak już szczupłą liczbę szkół polskich 
na tutejszym terenie.

Ze spisu tego niechajże przemówią 
takie chociażby fakty:

Regencja olsztyńska irydała pis­
mem z dnia 11 maja 1932 r. żaka,z 

r ■

pociągów. Parowozownia w sierpniu 
br. zwiększyła oszczędności węgla 
o 4,1 kg na każde 1.000 ton brutto. 
Od wszystkich służb kolejnictwa 

nadchodzą dalsze cenne meldunki. M.
in. służba wydz. elektrotechnicznego S;i którzy spotkają się ze społeczeń-
w Ostródzie uzupełniła dotychczaso­
we „wykolejnice“ na odcinku Ostró­
da — Morąg przestawiając je i prze­
dłużając „pędnie“ o 25 m. Na stacji 
zaś Jeziorany „pędnię“ przedłużono 
do 400 m oraz wykonano kanał 50 m 
długości. Pracownicy akumulatorni w 
Olsztynie dopomogli PGR Partyki w 
remoncie elewatora zbożowego. Służ­
ba drogowa w Jezioranach powięk­
szyła o 116 proc, załadunki do wago­
nów, uzyskując tym samym 2.260 kg 
oszczędności na każdym wagonie, (oz) 

Sprawny skup sprawą wszystkich

Personel G. S. w Biskupcu
zapomniał o swoich zadaniach

(11) Przed rampą magazynu GS 
każdym z nich równo złożone, pękate 
z tegorocznych omlotów7. Przy bramie wjazdowej do punktu skupu zamie­
szanie. Jakaś para koni szarpnęła wozem, który stanął w poprzek, tara­
sując wjazd na wielkie wybrukowane kamieniem podwórze GS. Z ulicy 
słychać nerw7ow7e pokrzykiwania chłopów. Przed bramą kilka wozów utwo­
rzyło zator, który wstrzymał i sparaliżował ruch na wiele minut.
Nikt zresztą na tym nie stracił. Ta­

ki sam zator powstał przy wadze 
przyjmującej ziarno od chłopów7. I tu 
panowało nerwowe napięcie, choć ca­
ły spór między Józefem Broszem z 
grom. Marcinkowo, a magazynierem 
Ignacym Szuksztą odbywał się na po­
zór spokojnie i bez krzyków.

Powód tego sporu? Józef Brosz 
przywiózł do punktu skupu ponad 10 
q zboża. Omłoty zakończył wczoraj 
po południu. Nie zwlekał jednak z 
realizacją obowiązkowych dostaw i 
nie oglądał się na sąsiadów. Załado­
wał zbożem wóz i przyjechał do Bi­
skupca, pragnąc, jako jeden z pierw­
szych w grom. Marcinkowo wywiązać 

fsię z rocznego planu obowiązkowych 
dostaw7. Do tej chwili nic nie zakłó­
cało wewmętrznego zadowolenia Józe­
fa Brosza. Aż dopiero tu, w punkcie 
skupu...

Gospodarz zjawił się przed magazy­
nem GS pierwszy. Rozładował wóz u-

jeziorach: Bełdan i Tałty próby pobi­
cia rekordów świata na ślizgach.

Uzyskano już kilka doskonałych 
wyników. Czasy lepsze od oficjalnych 
rekordów świata uzyskali: Wislawski 
i Lewandowski (CWKS) na 12 mil w 
kategorii łodzi sportowych 1D00 ccm, 
osiągając szybkość 50,4 km g. W wy­
ścigu dwugodzinnym zawodnicy CWKS 
Ginalski i Puchalski osiągnęli na ło­
dzi 1000 ccm szybkość 48.5 km/g.

KOLARSKIE 
MISTRZOSTWA WOJEWÓDZTWA
Jutro w sobotę, rozegrane zostaną 

na dystansie 100 km kolarskie szosowe 
mistrzostwa województwa olsztyń­
skiego. Trasa wyścigu prowadzić bę­
dzie z Olsztyna (start ostry na ul. 
Warszawskiej obok stadionu sporto­
wego) przez Olsztynek — Rychnowo 
i z powrotem. Meta znajdować się 
będzie na stadionie ZS Kolejarz. 
Udział w tym wyścigu mogą wziąć 
wszyscy kolarze posiadający klasy 
sportowe. Dla niesklasyfikowanych 
przewidziany jest wyścig na 50 km 
(Olsztyn — Stawiguda — Olsztyn).

UWAGA BOKSERZY
Jutro w sobotę, w7 świetlicy ZS Bu­

dowlani przy ul. Grunwaldzkiej 5 
trenerzy Daniel i Rudziński wygłoszą 
ciekawe prelekcje na tematy pięściar­
skie. Po wykładach wyświetlany bę­
dzie film z bokserskich mistrzostw’ 
Europy w Warszawie.. Początek o 
godz. 18.

używania i rozpowszechniania w 
szkołach polskich czasopisma dla 
dzieci „Mały Polak“, wydawanego 
przez Związek Polaków w Niem­
czech. Jako powód zakazu regencja 
podała, że rozpowszechnianie „Mło­
dego Polaka“ jest sprzeczne z cela­
mi szkoły mniejszościowej w Niem­
czech.

Rozporządzeniem z dnia 1 kwietnia 
1933 r. prezydent regencji olsztyń­
skiej zakazał wszystkim nauczycie­
lom. polskim swego obwodu komuni­
kować się w sprawach szkolnych z 
Towarzystwem Szkolnym w Olszty­
nie,

Rozporządzeniem ministerialnym z 
dnia 10 lutego 1937 r. zakazano 
wania w prywatnych szkołach 
skich wydanego przez Związek 
skich Towarzystw Szkolnych
Niemczech śpiewnika szkolnego, 
gdyż... nie zawierał pieśni ^.Horst- 
Wessel-Lied“.

Władze szkolne niemieckie zakaza­
ły używania z dniem 9 stycznia 1938 
r. polskich map Romera, gdyż poda­
wały one miejscowości leżące w Rze­
szy niemieckiej, 
brzmieniu polskim.

Radca szkolny w 
z dnia 20 czerwca 
istniejącą przy szkole 
Worytach uczniowską kasę oszczęd­
ności z powodu składania zaoszczę­
dzonych kwot w Banku Ludowym w 
Olsztynie.

Te i 
jednak 
jących 
by 14 
trwała

uzv- 
pol- 
Pol-

w

w starodawnym

Olsztynie pismem 
1938 r. rozwiązał 

polskiej- w

inne szykany nie załamały 
rodziców i nauczycieli istnie- 
szkół polskich. Z ogólnej licz- 
szkół większość z ich prze- 
do samego wybuchu wojny.

Jut w środę 1S bm

99
Jak już donosiliśmy w okresie trwa­

nia Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w7 mieście i w wo­
jewództwie odbędzie się wiele imprez 
artystycznych. Olsztyn odwiedzą więc 

.budowmiczowńe Pałacu Kultury i Nau-

stwem. Przyjedzie również do nasze­
go miasta zasłużony Ukraiński Zespól 
Pieśni i Tańca ..Bandurystów“, który 
w Olsztynie wystąpi tylko jeden raz. 
Olsztyńska delegatura ..Artosu“, która 
organizuje z tej okazji koncert zapo­
wiada przyjazd zespołu na rozpoczę­
cie „Miesiąca Przyjaźni“ już w naj­
bliższych dniach. Występ z udziałem 
zespołu ukraińskiego odbędzie się w 
środę^J.5 bm. na stadionie „Kolejarza“.

Organizatorzy imprezy przewidują 
że stadion zdolny jest zmieścić około 

w Biskupcu stoi długi rząd wozów. Na 
worki z ziarnem, pochodzącym

stawiając worki na rampie i czekał 
spokojnie na ob. Szuksztę. Spółdziel­
czy aparat skupu rozpoczął wreszcie 
pracę. Wtedy ob. Józef Brosz zwró­
cił się do ob. Szukszty z prośbą o 
umożliwienie mu oczyszczenia 5 q 
żyta pomieszanego z wyczką i kąko- 
lem. I od tego właśnie momentu skup 
zboża uległ zahamowaniu.

Dlaczego? Ano dlatego, że stojący 
w magazynie „Petkus“ zarezerwowany 
został do czyszczenia żyta kwalifiko­
wanego spółdzielców z Kalit. Oczysz­
czono na nim dotychczas 21 q żyta. 
Maszyna była wprawdzie załadowa­
na ziarnem spółdzielczym, lecz od sa­
mego rana nie pomyślano o jej uru­
chomieniu.

Czy magazyn mógł przyjąć zboże 
chłopskie zachwaszczone wyczką i 
kąkolem? Oczywiście nie. Szukszta 
nie zadał sobie jednak najmniejszego 
trudu w załatwieniu sprawy Brosza 
po jego myśli. Rozumował widać tak: 
„Petkus“ czyści ziarno spółdzielcze. 
A spółdzielnię trzeba załatwić w 
pierwszej kolejności. Jeżeli tak, to...

— Przyjedżcie jutro — powiedział 
do Brosza. Maszyna będzie wolna, to 
wam oczyścimy ziarno.

Brosz jednak był uparty. Zresztą 
nie uśmiechało mu się wracać do 
Marcinkowa z ziarnem. Czekało nań 
wiele zajęć, a dzień straty to nle- 
lada kłopot w warunkach gorączko­
wych prac polowych i przygotowań 
do siewów. Brosz zaproponował więc 
inne rozwiązanie. Brosz mówił:

— Przecież można ziarno spółdziel­
cze, znajdujące się w magazynie, o- 
czyścić, a potem zabrać się za moje. 
„Petkus“ stoi od rana. A do czyszcze­
nia mojego ziarna nie potrzeba wię­
cej niż godzinę.

To logiczne rozumowanie spotkało 
się również ze sprzeciwem Szukszty. 
Byłby to kompromis, a „szanujący 
się“ urzędnik nie znosi połowicznych 
rozwiązań. I w taki sposób skup zbo­
ża w bisk'Upickim punkcie skupu zo­
stał zahamowany. Worki Brosza, zło­
żone przy drodze, tarasowały przej­
ście. Pod rampą dziesiątki wozów cze­
kało na swoją kolejkę. Ich właściciele 
denerwowali się i coraz energiczniej 
domagali się załatwienia prośby Bro­
sza. Lecz Szukszta nie miał zamiaru 
ustąpić. Kto wie, jak długo trwałoby 
to zamieszanie, gdyby nie prosty 
przypadek. Przed rampę zajechał sa­
mochód. Wysiedli z niego pracownicy 
CUS. W ciąg-u kilku minut zaznajo-. 
mili się z treścią sporu. Natychmiast 
też zarządzili puszczenie „Petkusa“ w 
•ruch, zmłynkowania ziarna spółdziel­
czego. i... oczyszczenia żyta Brosza. 
Nagłość tej decyzji zaskoczyła jedy­
nie... magazyniera Szuksztę. lecz nie

Mazurach otwo- 
wiew wolności 

się one dziesiąt- 
a jasne słońce

W dniu 1 wrześniu 1939 r. szkoły te 
zostały zamknięte, a nauczyciele za­
brali do więzień i obozów, skąd już 
nie powrócili.

Zarriknięte brutalną przemocą 
hitlerowskich faszystów szkoły pol­
skie na Warmii i 
rzył znowu silny 
1945 r. Otworzyły 
kami i setkami, 
wolności z taką tęsknotą od pokoleń 
wyglądane oświeciło już każdy 
próg. Tłumione przez niezmiernie 
długi czas słowo i piosenka polska 
rozbrzmiała znowu głośno i szero­
ko jak ongiś — przed wiekami.
Nie stanęli już w tej szkole nie­

zmordowani i nieustraszeni nauczy­
ciele; Knosala. Grc-th, Gransicki, Ma- 
za, Pezala, Nerowski, Sarnowski i 
wielu innych.

Darń zielonej murawy kryje gdzieś 
nieznane ich groby, z wiatrem lot­
nym rozsiane zostały popioły męczen­
ników.

Miejsca ich zajęl: jednak ludzie 
nie mniej oddani sprawie młodzieży, 
którzy jakkolwiek z różnych stron 
Polski pochodzący, ukochali odwiecz­
ne dziedzictwo nasze — ziemię war­
mińsko-mazurską i jej wierny lud. 
Oni wszyscy od p:erwszego dnia 
wstąpienia w progi szkolne, wspomi­
nając swych ofiarnych i bohaterskich 
'poprzedników oddali swą wiedzę i 
całą miłość swego gorącego polskiego 

ukochanej 
pierwszych 
powojenne- 

nieznanej 
? trudem i 
otoczeni at-

serca dobru tej ziemi i 
przez nich młodzieży. W 
tygodniach i miesiącach 
go niedostatku, w7 obcej 
sobie okolicy, w^ walce 
troską codziennego dnia,

i Tańca

wddzów7. tak, że obawa niedo- 
biletu na koncert jest wyklu- 
W ostatecznym wypadku, gdy- 
dniu występu pogoda nie do- 

___ ; koncert z udziałem artystów 
ukraińskich odbędzie się w7 krytej 
sali — prawdopodobnie w hali spor­
towej nad jeziorem Długim.

Zespół zasłużonego teatru „Bandu­
rystów“ USRR liczy 64 osoby. W jego 
wykonaniu usłyszymy popularne ukra­
ińskie pieśni ludowe i zobaczymy ludo- 
w7e tańce. Oprócz chóru i zespołu ta­
necznego wystąpi także kilkunasto­
osobowa kapela ludow7a.

O szczegółowym programie wystę­
pów7 jak i o tym gdzie będzie można 

I nabyć bilety na występ poinformuje- 
I my oddzielnie w7 następnym numerze 
| ..Życia“, (zb)

10 tys. 
stania 
czona. 
by w 
pisała,

chłopów, którzy od godziny już do­
magali się takiego właśnie załatwie­
nia sprawy.

Zator w przyjmowaniu przez punkt 
skupu zboża został rozładowany, a 
Józef Brosz sprzedając państwu po­
nad plan 10 ą żyta, jęczmienia, owsa 
i pszenicy wykonał swój 
obowiązkowych dostaw, 
chłopów, maszyny typu 
pracowników CUS. lecz 
geesowskiego aparatu skupu.

roczny plan 
Z udziałem 
„Petkus“ i 

bez udziału

Z każdym dniem rośnie
Spoi. Fundusz Budowy Stolicy

(r) Z każdym dniem rośnie kwota 
składek zebranych na SFBS. Przez 
6 dni września br. województwo na­
sze zebrało iuż 89.061 zł, a łączna su­
ma tegorocznych wpłat mieszkańców 
Olsztyńskiego wynosi na dzień 6 bm. 
2.162.871 zl.

Ostatnio coraz więcej wpłat napły­
wa od olsztyńskiej wsi. Józef Bart­
czak — chłop z Prabut, wpłacił na 
budowę Warszawy 200 zł, a Franci­
szek Ulatowski z gromady Musza ki 
pow. Nidzica—100 zł. Zbiorow7e wpła­
ty na SFBS wpłynęły od chłopów 
gminy Świątki (1.052 zł), z gm. Luba­
wa (526 zl) oraz od pracowników 
wydz. oświaty PPRN w Mrągowie 
(809 zł) i spółdz. pracy im. Marcelego 
Nowotki w Olsztynie (913 zł).

Ponadto — z coraz to liczniej orga­
nizowanych w Miesiącu Budowy War­
szawy imprez wpłynęło na SFBS 300 
zł od zakładów wytw. węży pożarni­
czych w Korszach i 250 zł od Prez. 
MRN w Orzyszu.

SWYM ŚWIAD­
CZENIEM 
NA SFOS. 
BUDUJESZ 

NOWĄ 
PIĘKNIEJSZĄ 
WARSZAWĘ

|ugłoszenia arom

CZY 
TEL 
\;k

ze SPORTU
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